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I P s e r a u m e r a t * wy n o i l :
^  mi ej son  . . . . ...................................................
pocztę w państwie austryaokiem ......................................

„ 3  niemieckiem............................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

ayi i innych państw, naleźęoyoh do zwięzkn pocztowego

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
20 złr. 5 złr. 1 złr. 80 ot.
24 złr. 6 zlr. 2 złr. 50 ot.
28 zł?. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.
6PTCB-— przyjmuje się ty iK o ou  »  ci o ostatniego dnia w miesięcn. — L isty  z pie­
niędzmi i pnekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franca 
Jo Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegaję opłacie 
ocztowej. Listów niefTankowanych nie przyjmuje się. — Rfkopismow nadsyłanych nie zwraca się.

Administraoya Czasu w Krakowi* i urzędy pocztowe. Klej arową pienai
dzienników Herza,

a tę  księgarnia
A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiegó w Sukiennicach, biuro dzienników Herza, handel Ba­

jora, główna trafika, handel Kretsohmera, biuro dzienn. Hopoasa i Salomonowej, binro Mańkowskiej 
(Sukiennice). — Ogłocseala (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza drobnym dru 
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 ont., za każdy następny po 5 ont. — Sadetłane (na 3 stronie) 
ad miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ont. za każdy raz. — Ogfoiienla 1 prenumeratę 
przyjmuję: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulic* 
Kopernika 1. 11; w Paryża wyłącznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Kaczkowski 
Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); w Wiednia pp. Haasenstein A Yogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, B. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburga, Monachium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt A Comp.); w Wrnnkfmroie n. H. G. L. Daube & Comp

K r a k ó w  25 września.

Przebieg zgromadzenia wyborców miasta Kra­
kowa, które zajęło dwa ostatnie wieczory, był 
wogóle spokojny i poważny. Zasługa w tem nie­
mała przewodniczącego, p. prezydenta Friedleina, 
który obradami kierował z wielkim taktem, przy 
określeniu porządku dziennego trzymał się ściśle 
instrukcyi, wydanej przez centraluy komitet wy­
borczy, a dopussczając na salę samych tylko wy­
borców, zapobiegł z góry hałaśliwszym scenom, 
które często wywoływać zwykła galery a, jeśli się 
na niej skupią burzliwsze żywioły.

Z uznaniem także zapisać należy, iż poważnego 
nastroju zgromadzenia od początku do końca nie 
zamąciły przemówienia występujących kandyda­
tów. Z trybuny krakowskiej nie padały hasła 
drażniące i podniecające, przeciwnie słyszeliśmy 
nawoływania do zgody społecznej, do umiarko 
wania, do pracy wytrwałej nad dobrem i odro­
dzeniem ekonomicznem kraju. Takich tonów ser­
decznych, rozważnych, pojednawczych, przema 
wiających do sumienia publicznego i patryotyczuych 
uczuć, znaleźliśmy wiele w mowie wytrawnego 
parlamentarzysty, pana Leona Chrzanowskiego, 
który przestrzegał przed dążeniami do przewrotu 
społecznego, chcącemi obalić narodowość, religię, 
rodzinę i wogóle wszystkie zasady, będące pod­
stawą społeczeństwa ludzkiego, oraz w gorącej, 
a  tak na wskróś narodowym i humanitarnym du­
chem owianej mowie p. Henryka Jordana, który 
zamiast frazesów i formułek politycznych, posta 
wił sobie za hasło dwa najszczytniejsze pojęcia: 
Bóg i Ojczyzna, a jak  pod tem hasłem pracował 
dotąd ze szczerym zapałem, tak i nadal przy 
świecać ono będzie jego dalszej dz>ałalności pu 
blicznej.

Wysuwając te dwa przemówienia, które nie­
wątpliwie wywrą głębokie wrażenie w szerokich 
kolach naszego miasta, pospieszamy niemniej 
stwierdzić, że i mowy innych kandydatów wolne 
były od jątrzących momentów, a w szczególności 
podnieść nam należy, iż p. Sokołowski zaraz na 
początku swej mowy wystąpił przeciw pewnym 
hasłom i pewnym ludziom, głoszącym rzekomo 
nowe katechizmy polityczne i potępił tych niesu­
miennych agitatorów, którym chodzi nie o interes 
kraju, ale częściej o interesa osobiste.

Z sześciu kandydatów, którzy stanęli przed wy­
borcami krakowskimi, trzech (pp. Weigel, Soko­
łowski i Rotter) zapowiedzieli wstąpienie do le­
wicy sejmowej, pan Styczeń zaś nie oświadczył 
się wyraźnie, do którego klubu wszedłby, jako 
poseł.

JP . Chrzanowski nie należał w Sejmie do ża­
dnego stronnictwa, ale mimo, że trzymał się po 
za organizacyą stronnictw, wielkiem swojem 
doświadczeniem i nieznużoną pracowitością i wy­
trwałością, zdobył sobie wybitne w Sejmie stano­
wisko, a oddawszy miastu i krajowi niepospolite 
nsługi na rozmaitych polach działalności pu­
blicznej, ma prawo zupełne żądać wdzięcznego 
uznania od swoich współobywateli. Nie wątpimy 
też, że to uznanie znajdzie p. Chrzanowski, któ 
rego wyborcy miasta Krakowa już od długiego 
szeregu lat zaszczycali swojem zaufaniem, a który 
godnie i sumiennie przez ćwierć wieku nasze mia­
sto reprezentował.

Nie mógł się p. Henryk Jordan powołać na

szereg zasług, położonych na szerokiej arenie par 
lamentarnej. Zamierza bowiem dopiero po raz 
pierwszy wstąpić na nią, a przeto też rozwinięty 
przez niego program polityczny zasługuje na 
szczególniejszą uwagę. Wyznajemy otwarcie, że 
jego zwięzłe, energiczne, rozumne i patryotyezne 
przemówienie, przyjmujemy z naszego stanowiska 
z największą sympatyą, a kto zna, a w Krakowie 
znają wszyscy, tę gorącość uczuć, tego czynnego 
prawdziwie obywatelskiego ducha, który jest 
przewodnią gwiazdą w calem życiu publicznem 
p. Jordana, przykładającego chętnie rękę do każ­
dej dobrej sprawy i pożytecznej pracy, ten z pe 
wnością uzna, że Sejm zyska w nim nietylko 
tak pożądaną znakomitą siłę fachową, ale także 
dzielnego i gorliwego szermierza, broniącego z siłą 
i przekonaniem tego wszystkiego, co może się 
przyczynić do materyalnego i moralnego wzmo­
cnienia siły naszego narodowego organizmu. Wobec 
zgromadzenia wyborców nie poszedł p. Jordan na 
łatwą, a tak często ponętną drogę krytyki dzia 
łalności poprzedniego Sejmu, ale przedstawił j a ­
sny, ściśle określony, a nader obszerny program 
swej przyszłej działalności. Jako specyalista pod­
niósł przedewszystkiem konieczność rozlicznych 
sanitarnych reform, a wielka jego wiedza w tym 
kierunku będzie znaczną pomocą w pracy około 
ich przeprowadzenia; poruszył dalej wszystkie spra 
wy, stojące na porządku dziennym obrad sejmo 
wych i zaznaczył swoje stanowisko w tej mierze, 
przedstawiając w ten sposób dokładny obraz swych 
zapatrywań na praktyczną stronę sejmowej dzia 
łalności.

Ale na największą uwagę zasługuje polityczna 
część jego mowy. Bez obłudnych dwuznaczników, 
bez bojażliwych niejasności oświadczył stanowczo 
i wyraźnie, że wstąpi do unii konserwatywnej i 
że solidaryzuje się całkowicie z zasadniczym pro­
gramem tego politycznego związku. Wypowie 
dział przy tej sposobności p. Jordan mądre i pię 
kne uwagi o konserwatyzmie, postępie i demo 
kracyi. Energicznie i wymownie potępił krzykli 
wą i bezpłodną frazeologię, która jest, najczęściej 
tylko osłoną osobistych ambicyj szkodliwych agi 
tatorów, a zarazem w gorących słowach przed­
stawił, jak  pojmował i pojmuje miłość Ojczyzny. 
Głębokie uczucie, polityczna dojrzałość, z serca 
płynąca filantropia, rzadkie zrozumienie potrzeb 
i biedy wszystkich ubogich i uciśnionych — oto 
główne cechy politycznego wyznania wiary p. Jor 
dana; a nie słyszeliśmy w mem ani jednego fra 
zesu, ani jednego zdania, którego by praktycznie 
nie stwierdziła codzienna, tak powszechnie znana 
i tak ze wszech miar zbawienna działalność jego 
w mieście naszem, z którego duchem i tradycyą 
tak ściśle i zaszczytnie się związał.

Do próbnego głosowania na wczorajszem zgro­
madzeniu nie przyszło. I pod tym względem za­
stosowano się także do instrukcyi komitetu cen­
tralnego, według której po wysłuchaniu kandy­
datów ma się zebrać komitet przedwyborczy miej­
ski i absolutną większością głosów wybierze kan 
dydatów i przedstawi komitetowi centralnemu 
celem przyjęcia ich do wiadomości. Skoro komitet 
centralny przyjmie do wiadomości te kandydatury, 
ogłosi to przyjęcie komitet miejski i zawezwie 
wszystkich wyborców do solidarnego głosowania.

Zgromadzenie wyborców miasta Krakowa.

Kraków 25 września.
Dalszy ciąg zgromadzenia wyborców miasta 

Krakowa, celem wysłuchania kandydatów, ubiega 
jących się o mandat poselski z miasta Krakowa, 
odbył się wczoraj o godzinie 6 wieczorem w sali 
Rady miejskiej pod przewodnictwem p. prezydenta 
Friedleina. Tym razem zgromadzenie było mniej 
liczne, aniżeli dnia poprzedniego; zebrało się około 
200 wyborców.

Przedewszystkiem udzielił p. prezydent głosu 
kandydatowi p. prof. Drowi Augustowi Sokołow­
skiemu, który mowę sw&ją rozpoczął w te słowa:

„Stając dziś przed Wami, jako kandydat, ubie­
gający się o sejmowy mandat poselski, nie widzę 
potrzeby rozwijać obszernego programu poli­
tycznego. Znacie mnie oddawna, znacie moje za 
sady polityczne, wiecie pod jakim sztandarem 
walczyłem i pod jakim będę walczył dalej, wiecie, 
że przekonań moich nie zmieniałem i nie zmienię. 
Stoję na gruncie programu, ogłoszonego przez le­
wicę sejmową w roku 1891 przed wyborami do 
parlamentu. Program ten, podobnie jak  wszystkie 
programy polityczne uiegł pewnym zmianom. 
Niektóre bowiem żądania, w nim zawarte, są już 
spełnione, że tu przypomnę tylko k o n w e r s y ę  
d ł u g ó w  k r a j o w y c h  i wynikające ztąd uregu 
lowanie finansów, u p a ń s t w o w i e n i e  k o l e i  
K a r o l a  L u d w i k a ,  r e f o r m ę  m o n o p o l u  s o l ­
n e g o ,  r e f o r m ę  p r o c e d u r y  c y w i l n e j ,  nie­
które, jak  wzniesienie własnych budynków na 
pomieszczenie szkół, władz i zakładów państwa są 
bliskie urzeczywistnienia. Wobec tego program 
z roku 1891 potrzebuje pewnego uzupełnienia 
i pogłębienia, potrzebuje go i w swojej ogólnej 
części, z powodu nieporozumień, wywołanych przez 
pewne hasła i pewnych ludzi, głoszących nowe rze­
komo katechizmy polityczne.

Dla nas panowie, istnieje przedewszystkiem ten 
dawny, a dotąd obowiązujący katechizm narodowy 
polski, który jako cel najwyższy stawia dobro 
i odrodzenie całej Ojczyzny przez rozumny postęp 
i zdrowe demokratyczne zasady. A jak  każdy roz 
wój społeczny nie wynika sam z siebie, ale jest 
rezultatem dziejowego procesu, tak i my też dą­
żymy do tego, aby ten nowy gmach na histo­
rycznych opierał się podstawach. Nie zrywamy za­
tem z przeszłością, nie zrywamy z tradycyą na­
rodową, lecz, nawiązując pracę społeczną i poli­
tyczną tam, gdzie ją  przerwała gwałtowna kata­
strofa, bierzemy wzory do działania naszego 
z przeszłości narodowej, pe&iej rozumu politycznego, 
miłości i poświęcenia. Wskazówką dla nas są 
więc zawsze reformy czteroletniego Sejmu i tra- 
dycye Kościuszkowskiej epoki, a jakkolwiek obe­
cnie twierdzą niektórzy, że gdzieindziej wymyślono 
lepsze systemy polityczne, to ten nasz dawny ma 
nad nimi tę wyższość, że jest polskim, narodo­
wym, i co z tego wynika, dla nas najodpowie­
dniejszym. Nie wznieca on walki klasowej, nie 
uzbraja wszystkich przeciw wszystkim, lecz dąży 
do podniesienia i obywatelskiego uświadomienia 
niższych warstw społecznych, aby wszystkie, bez 
różnicy, połączyć silnym węzłem miłości Ojczyzny 
i do jednego wielkiego skierować celu. Środkiem do 
tego ma być praca. Jeden z najznakomitszych mę 
źów stanu francuskich powiedział niedawno, że

podstawą i istotą demokracyi jest praca. Więc 
pod tym względem żądamy przedewszystkiem 
zdemokratyzowania naszego społeczeństwa. W da­
wnych dokumentach nazywano tylko włościanina 
pracowitym (laboriosus), mieszczaninowi przysłu­
giwał przydomek „sławetny," szlachcic był „do­
brze urodzony i osiadły." Różnica ta powinna 
ustać stanowczo; my wszyscy, jak  jesteśmy, od 
najwyższych do najniższych, powinniśmy się nie­
tylko nazywać, ale i być rzeczywiście pracowi­
tymi, jak  owi kmiecie średniowieczni. Praca ta, 
natchniona dachem narodowym, musi wniknąć 
we wszystkie pory życia społecznego, musi stać 
się pierwszem przykazaniem katechizmu narodo­
wego i we wszystkich objawiać się kierunkach. 
Za nią pójdzie rozszerzenie oświaty, podniesienie 
ekonomiczne kraju, dobrobyt warstw uboższych 
i uśmierzenie niechęci klasowych, bo ludzie pra­
cujący w jednym kierunku, łatwiej się godzą 
i porozumiewają. Szlachta polska, która przez tak 
długie wieki spełniała misyę polityczną i cywili­
zacyjną, byłaby przedewszystkiem do tego powo 
lana. Przewodnie stanowisko swoje w narodzie 
może ona jednak utrzymać tylko wtedy, jeżeli na­
rodowi temu przyświecać będzie przykładem 
w pracy narodowej. Wszystkie inne środki poło­
wiczne, nieraz drażniące niepotrzebnie, nie pro­
wadzą do celu, lecz przeciwnie wywołują jeszcze 
większy rozstrój i rozdział. Twierdzą historycy, 
przeważnie obcy, że Rzeczpospolita polska upadła 
przez złe i wadliwe prawa. Zdanie to mylne, bo 
mieliśmy prawa dobre, ale nikt ich nie wykony­
wał. Dziś ustawy konstytucyjne wprowadziły ró­
wność wobec prawa, a czy ta równość jest po­
szanowana? Zdaje mi się, że nie. Z nieposzano 
wania prawa rośnie bezprawie, a z tego stanu, 
z tych nadużyć korzystają niesumienni agitatoro 
wie. Narzekania na ich przewrotną działalność są 
próżne. Przestrzegajmy pilnie i sumiennie ustaw 
obowiązujących tak względem siebie, jak  i wzglę­
dem innych, zejdźmy do ludu sami, pracujmy 
z nim, oświecajmy go, a wtedy zniknie kwestya 
chłopska i powróci harmonia społeczna. Do tego 
dążymy i tego żądamy nie w imię jakiejś walki 
klasowej, ale w imię tej Ojczyzny, która niestety 
nierządem stała, a przez bezprawie złych swoich 
synów upadła."

Program akcyi demokratycznej obejmuje jako 
jeden z pierwszych punktów podniesienie oświaty. 
Wczoraj szeroko o tem mówiono, a mówca od 4 
lat podnosi te sprawy w Radzie państwa. Jeżeli 
tyle się mówi o łączności Rady państwa ze Sej­
mem, to mówca pragnąłby, aby to, o czem się 
mówi w dziedzinie oświaty w Radz,ie państwa, 
aby te dążenia doznały także w Sejmie poparcia. 
Mówca omawia przeciążenie młodzieży w szko­
łach średnich; rzeczą Sejmu byłoby dążyć do ta ­
kiego systemu, któryby, nie obniżając wykształ­
cenia naukowego, przygotowywał tę młodzież do 
praktycznego życia. Od czterech lat przemawia 
mówca w parlamencie przeciw podniesionym opła­
tom szkolnym; podniesienie to miało zapobiedz 
hiperprodukcyi inteligencyi, mówca wszakże wi­
dział w kraju brak inteligencyi, a nie hiperpro- 
dukcyę inteligencyi. P. minister wyznaczył kwotę 
2.000 zlr. na urządzenie gier i zabaw, a kwota 
ta wystarczyć miała dla wszystkich szkół średnich 
w Cislitawii, więc na jednę szkołę przypadło 10 
złr. 60 c. Żeby zwiększyć ten fundusz, zaprowa­

dzono nowe obciążenie dla uboższych rodziców i 
na ten cel zbiera się od chłopców po 50 centów. 
Sejm winien się starać nietylko o zmianę syste­
mu naukowego, ale także o obniżenie tych cię­
żarów.

Wobec wykształcenia wyższego kobiet rząd zaj­
muje stanowisko odporne; mówca przytacza w tej 
mierze przykład tutejszego Seminaryum nauczy­
cielskiego żeńskiego, gdzie znaczny procent uczen­
nic nie znajduje przyjęcia z powodu braku miej­
sca. Rada szkolna krajowa odpowiedziała, że nie 
może otwierać paralelek z tego powodu, iż mini­
sterstwo nie pozwała. Mówca interpelował w tej 
mierze p. ministra, a ten oświadczył, że nic o tem 
nie wie i przyrzekł zażądać wyjaśnień od Rady 
szkolnej krajowej. Tymczasem koalieya upadła i 
sprawa pozostała niewyjaśnioną.

Kamieniem węgielnym wykształcenia są szkoły 
ludowe. W tej mierze mówca nie może potępić 
dotychczasowej działalności Sejmu; od czasu za­
prowadzenia autonomii, wydatki na cele oświaty 
zwiększyły się pięciokrotnie, ale nigdy w tej mie­
rze za wiele uczynić nie można w kraju , gdzie 
liczba analfabetów idzie w miliony. W związku 
z tą sprawą omawia mówca polepszenie płac nau­
czycielskich, — jest najgorętszym zwolennikiem 
uregulowania i podniesienia płac nauczycielskich, 
oraz zniżenia lat służby, potrzebnych do wy­
miaru emerytury. — Lewica sejmowa oddawna 
czyniła wnioski w tej mierze; z ostatniej sesyi 
przypomnieć należy wniosek Rutowskiego. I  nad 
tem ubolewać trzeba, że wniosek ten został od­
rzucony. Przyszły Sejm musi się zająć tą sprawą 
i lewica pewno zwycięży, choć ostateczna zasłu­
g a , jak  się to często zdarza, będzie przyznana 
komu innemu.

Przechodzi mówca do kwestyj ekonomicznych. 
Na złe położenie narzekają wszyscy, więksi rol­
nicy, kupcy i przemysłowcy, a ludność wiejska 
emigruje masami. Drogą ustawodawstwa nie da 
się zapobiedz temu stanowi ekonomicznemu, ale 
należałoby dążyć do zmniejszenia ciężarów, gnio­
tących ludność, do uregulowania ustawy drogo­
wej , łowieckiej, regulacyi rzek itd., starać się o 
przeprowadzenie reformy podatkowej, ale to już 
należy do Rady państwa. Wprowadzenie podatku 
osobisto dochodowego może się przyczynić do ul­
żenia ciężarów.

Wspomina p. kandydat o tutejszym zakładzie 
kontumacyjnym; przypomina koleje jego powsta­
nia i ostateczne zniesienie. I  cóż się stało? Te­
raz zaraza na nierogaciznę objęła 3000 miejsco­
wości w kraju , kiedy za czasów istnienia zakładu 
ograniczała się ona zaledwie do kilku miejscowo­
ści. Nie chce mówca tw ierdzić, iż to rozszerzenie 
się zarazy jest skutkiem zniesienia zakładu, ale 
niezawodnie pogorszyły się znacznie z tego po­
wodu stosunki handlowe dla k ra ju , a Bukowina 
zalewa nas swoją trzodą. Należałoby omówić tę 
sprawę w Sejmie tak , aby i miasto i rolnictwo 
nie pon;osły szkody.

W gorszem położenia znajduje się przemysł. 
Gniotą go podatki i konkureneya. Nawet za gra­
nicą, co praw da, drobny przemysł rozpływa się 
coraz więcej w fabrycznym, ale w celu podnie­
sienia tego przemysłu u nas potrzebną jest po­
moc kraju , z drugiej strony rękodzielnicy winni 
się wiązać w spółki i sprowadzać motory. Nasi 
rękodzielnicy odznaczają się zręcznością i wyżsi

(Dokończenie).

W średnich i nowożytnych czasach aż po re- 
wolucyę francuzką i szkolę wolno handlową an­
gielską ze Smithem na czele podlega praca za­
robkowa przeważnie organizacyi cechowej. I  czas 
pracy i rodzaj jej, i zapłatę za nią — wszystko 
to oznaczają cechy. Pomimo więc, że w ogólności 
prawo rzymskie przyjęte zostało, rzymska umowa 
o pracę miała w większej liczbie przypadków ilu­
zoryczne znaczenie.

Dopiero, gdy cecby upadły zapanowała i dla 
pracy wolność handlowa, a środkiem do spienię 
żenią jej stał się wolny kontrakt rzymski. Odrodził 
Mię on naraz życiem stokroć silniejszem niż w Rzy 
mie, bo gdy tam istniał tylko dla małej liczby 
wzgardzonych wyrobników i rękodzielników, do 
stał tu pod swe panowanie tłumy w niebieskich 
bluzach i zapanował nad całą pracą przemysłową. 
Prace, które w Rzymie niewolnicy spełniali i te, 
któremi zarabiali wyjątkowo wolni Rzymianie i 
te, które sprawowali jako czyny miłosierdzia lub 
patryotyzmu bogatsi — wszystko to , podległo 
obecnie prawu prywatnemu rzymskiemu — farmo 
kopei, która w Rzymie pisana była dla drobnej, 
mało szanowanej lub nawet wzgardzonej warstwy 
ludzi wolnych.

Z czasów dawniejszych poznane i uznane, lecz 
niezastosowane lub też mało doniosłe zasady, że 
kontrakt o pracę jest wolną i niczem nie krępo­
waną umową dwu stron, że praca zarobkowa jest 
źródłem tylko osobistego stosunku między wynaj­
mując) m a najmującym pracę i że pracujący ma 
tylko osobistą pretensyę o zapłatę przeciw naj­
mującym pracę, wszystko to stało się ogólną i 
nader doniosłą zasadą dla prac zarobkowych w na­
szym wieku.

Zasady rzymskie okazały się jednak w zasto­
sowaniu dla robotników bardzo surowe. Z poza 
praw prywatnych wyłoniły się bowiem prawa eko­
nomiczne i doprowadziły do tego, że wolność 
umowy zamieniła się w zależność robotników od 
fabrykantów, którą wielu stawia na równi z rzym­
ską niewolą. Wolność kontraktowania jest bowiem 
pozorem, a właściwie rządzą nią potęgi niezłomne 
ekonomiczne. Cena pracy nie jest dowolną, ale za­
leży od stosunku podaży i poszukiwania. Im mniej 
osób pracy poszukuje, a  im więcej ją  sprzedać 
chce, tem zarobek musi być mniejszy. Nadto po­

budki obu stron nie są równe. Robotnika zmusza 
do umawiania się głód własny i rodziny, fabry­
kanta powoduje chęć zysku.

Na tle tych i tym podobnych faktów wykazał 
Ricardo t. zw. „spiżowe prawo zarobkowe", na 
tem polegające, że zarobek robotnika równa się 
w ogólności cenie niezbędnego utrzymania. Prawo 
to jest negacyą wszelkiej wolności umów robotni­
czych; rozbudziło ono też ruch potężny i coraz 
groźniejszy, rzucający się mniej lub więcej na dzi­
siejszy porządek społeczny, ruch często zgodny 
w negacyi — najczęściej niezgodny w środkach 
naprawy, dążący od zniesienia prawa spadkowego 
lub własności, do zupełnej anarchii, ruch socyali- 
styczny i kommunistyczny.

Nikt go sobie dziś nie lekceważy, ludzie my­
ślący przyszli już dawno do przekonania, że re­
forma jest konieczna, że wolna konkureneya od­
nośnie do pracy doprowadziłaby z czasem do naj 
smutniejszych konsekwencyj. Pracę nad poprawą 
stosunków chwyciły więc rządy w swe ręce i dążą 
do niej, jakto zwłaszcza widzimy i w niemieckich, 
i w austryackich ustawach przemysłowych z lat 
ostatnich, przez ograniczenie wolności umów o 
pracę. Osobne ustawy przepisują, ile godzin dzień 
nie wolno pracować, w jakim  wieku można pewne 
prace podejmować, w które dni praca jest niedo­
puszczalna, że pewna część ceny musi być na za­
bezpieczenia obrócona — ba nawet istnieją już 
choć wyjątkowo taryfy dla pracy. Powoli więc 
rozpoczyna się reakeya w kierunku dawnych ogra­
niczeń cechowych z tą tylko różnicą, że nam je­
szcze daleko do niezliczonej liczby takich p ra­
wideł i że nie korporacye, ale państwo przyj­
muje dziś na siebie organizacyę pracy. System 
więc indywidualistyczny, wolnej umowy, upada, 
a w miejsce niego wstępuje system socyalny, czy 
socyalistyczny, rozszerzający potęgę i tak już dziś 
wszechwładnego niemal państwa. Tem samem speł 
niają się powoli życzenia naj umiarko wańszej grupy 
socyalistów (zwłaszcza niemieckich).

Są jednak i inne dążenia socyalistów, więcej 
i mniej reakcyjne, którym jednak — o ile wiem — 
nikt się dotąd nie przypatrzył ze stanowiska pra­
wa prywatnego.

Umowa o pracę rodzi — jak  to rzymskie pra 
wo stanowi — stosunek o s o b i s t y  między naj­
mującym a sprzedającym pracę, stosunek, któ­
rego treścią prawną są wzajemne prawa i obowiąz­
ki obydwu wspomnianych osób. Do produktu swej 
pracy, do rzeczy, niema robotnik żadnego prawa.

Inne całkiem zapatrywania mają lub mieliby

pod tym względem socyaliści: Saint-Simon, Louis 
B lanc, M arx, Lassale itd., gdyż tw ierdzą, że war­
tość produktu leży w pracy i przyznają tylko ro­
botnikowi prawo do zysku, a praw kapitalisty 
albo wcale nie uznają, albo co najwyżej uważają 
go za osobę pożyczającą kapitał i pozwalają mu 
żądać zwrotu wyłożonej kwoty.

Lecz i niesocyaliści inaczej zapatrują się na 
prawa pracy, jak  prawo rzymskie.

Oto, co mówi L a m a r t i n e :  „Le travail est le 
titre le plus legitime, le plus inviolable de toute 
propriśte,“ albo T h i e r s :  „Le travail est le fon- 
dement de la propriśte.u Tego samego zdania jest 
i S c h o p e n h a u e r ,  którego słów bez związku 
z całym ustępem niepodobna przytaczać; cieka­
wych odsyłam do dzieła jego Welt ais Wille und 
Vorstellung § 62 (II).

Nadto me istnieją zapatrywania te tylko w książ 
kach, lecz zdobyły sobie prawo obywatelstwa i 
w ustawach nowoczesnych, niemających, co praw­
da , nic wspólnego z prawem rzymskiem.

Dwie kategorye prac zdobyły sobie w nowoży­
tnych czasach całkiem wyjątkowe znaczenie w pra­
wie prywatnem; obiedwie wyradzają stosunki rze­
czowe , ta k , że ten , co dokonał pracy, ma prawo 
bezpośrednie na jej produkcie: prawo własności, 
albo prawo zastawu. Stało się to , bo w obronie 
obu tych kategoryj prac walczyły potęgi duchowe 
i potęgi finansowe. Trzecia kategorya, ta, o któ­
rej wyżej mówiliśmy, podlega jeszcze w prawie 
prywatnem zasadom rzymskim i praw rzeczowych 
dla siebie nie wywalczyła, bo w jej obronie staje 
dotąd nieuznana jeszcze potęga mas.

Do pierwszej kategoryi należą: prace twórcze 
literackie, artystyczne i wynalazcze. Kto w sta­
rożytności lub w wiekach średnich pragnął je wy­
zyskać, miał na to jedyny środek w kontrakcie 
pracy. Za zobowiązaniem się osobistem dostarczał 
on jej tem n, kto wyjątkowo chciał użyć produktu 
twórczości. Wyłącznej własności literackiej i arty ­
stycznej i wynalazczej (t. zw. patentowej) nikt da 
wniej nie znał. Jest ona zdobyczą nowożytnych 
czasów, w pełnem znaczeniu dopiero XIX wieku.

Że ten, kto napisze dzieło, wymaluje obraz, 
skomponuje utwór muzyczny, lub zrobi wynala­
zek przemysłowy, powinienby być wyłącznym ich 
właścicielem, to dawno czuli c i, co nowe rzeczy 
tworzyli; ale dużo czasu upłynęło, zanim produkt 
pracy jako taki uznano za przedmiot prawny, a 
tego, kto go stworzył, za wyłącznego właściciela.

Porusza tę sprawę Luter w przedmowie do tłu­
maczenia Ewangelii, które wydał w r. 1525; pię­
tnuje tam ostro drukarzy, którzy przywłaszczają

sobie prawo korzystania z cudzych rękopismów i 
drukują je  bez pozwolenia autorów.

Własność literacka i artystyczna, jak  i wyna 
iazcza, uznane jednak zostały dopiero w czasach 
nowszych i to naprzód we Francyi i Anglii, po­
tem w Niemczech i Austryi i w innych państwach.

Do drugiej kategoryi prac wspomnianych należą 
świadczenia pewnych przedsiębiorstw lub przed 
się biorców, podjęte na obcych rzeczach, w celu 
podniesienia ich wartości, ochrony od zagłady itp. 
Z czynności swej otrzymuje przedsiębiorstwo oprócz 
pretensyi osobistej do właściciela rzeczy o wyna­
grodzenie za pracę, jeszcze i prawo zastawu na 
rzeczy, do której się praca odnosi. Przedsiębior­
stwo takie, lub przedsiębiorca zyskują więc z ty­
tułu swej pracy bezpośrednie prawo do rzeczy.

Przedewszystkiem wymienić tu należy koleje 
żelazne: Za przewiezienie towaru mają one pre­
tensyę o zapłatę według przyjętych taryf, a nadto 
prawo zastawu na towarze, jak  długo się tenże 
znajduje w dyspozycyi przedsiębiorstwa kolejo­
wego. Podobne prawa służą spedytorom i komi­
santom.

Także pretensye osobiste przeciw właścicielom 
gruntów, a  nadto rzeczowe prawa zastawu mają 
spółki wodne na gruncie, którego wartość zwykle 
się podniosła przez pracę spółki, instytucye i oso­
by, które komasacyę przeprowadziły, na gruncie, 
co podległ komasacyi, a według ustaw zagrani­
cznych, instytucye melioracyjne, które grunt po­
prawiły i t. d.

Dziś w Niemczech zajmuje się żywo literatura 
prawnicza kw estyą, o ile należałoby przyznać 
robotnikom, którzy pracowali przy budowie domu, 
prawo zastawu na domu dla zarobku im należnego.

Wszystkie przytoczone przypadki, jakkolwiek 
ich istota prawna bardzo jest różną, mają jednak 
wspólny punkt wyjścia, prawu rzymskiemu cał 
kiem obcy*) w prawie prywatnem nowszem tylko

*) Dla kolegów prawników dodaję, że w znanym 
sporze Prokulejanów i Sabinianów o specyfikacyę 
przebłyskuje bezsprzecznie kwestya wartości pracy, 
jako źródła własności. Jestto jednak tylko p r z e ­
b ł y s k  w szczegółowym, małoznaczącym przy­
padku i dowodzi, że Rzymianie kwestyi powyższej 
zasadniczo nie rozumieli. Dziś kontrowersyi o spe­
cyfikacyę niema: stosunek wartości pracy do ka­
pitału jest rozstrzygającym. Lecz właśnie ta oko­
liczność, że spór poważny był możliwy o rzecz, 
która leży dla nas na dłoni, okazuje, jak  Rzy­
mianie mieli inne pojęcia o wartości i znaczeniu 
pracy, jak  my.

bezwiednie i wyjątkowo występujący — jest nim 
myśl, że praca ma być nietylko środkiem za­
robku, wynikającym z kontraktu osobistego z tym, 
co pracy potrzebuje, ale nadto, a czasem i wyłą­
cznie źródłem prawa rzeczowego na produkcie 
pracy, lub na rzeczy, która przez pracę na war­
tości zyskała.

A czegóż chcą socyaliści, którzy w pracy ro­
botników fabrycznych upatrują przyczynę warto­
ści produktu i tytuł do zysku, wynikający z ceny, 
jaką konsument płaci za produkt — socyaliści, 
którzy walczą przeciw zależności osobistej i kon­
traktowej robotnika od fabrykanta? Chcą oni, żeby 
robotnik prawnie produkt sprzedawał, a nie kapi­
talista, chcą więc, żeby robotnik był właścicielem, 
a kapitalista, jeżeli w ogólności ma mieć prawo 
do egzystencyi, pożyczającym kapitał, chcą robo­
tnika połączyć bezpośrednio t. j. stosunkiem rze­
czowym z produktem pracy, a chcą rozerwać ten 
stosunek pomiędzy kapitalistą a produktem. (So­
cyaliści żądają własności, a nietylko ograniczo­
nego prawa rzeczowego np. zastawu. Tego osta­
tniego nie, bo robotnik pozyskałby przez prawo 
zastawu tylko bezpieczeństwo dla swego zarobku, 
a nie o to mu chodzi, tylko o korzystanie z zy­
sków).

Ze stanowiska prawa prywatnego przedstawiają 
się więc liczne aspiracye socyalistów jako walka 
o p r a w o  r z e c z o w e  dla pracy robotniczej w za­
mian za p r a w o  o s o b i s t e ,  łączące dziś robo­
tnika z fabrykantem.

Takie przedstawienie rzeczy nie jest rozcięciem 
węzła gordyjskiego — ale nie to postawiłem so­
bie za zadanie. Kwestyę żywotną chciałem tylko 
omówić z nowego punktu widzenia. Im więcej bo­
wiem odkryjemy stron tego dziś tak ważnego ru­
chu, tem lepiej go poznamy i zrozumiemy — a to 
już wielka korzyść!

Inna rzecz, czy ruch socyalistyczny ma upra­
wnienie tylko jako negacya pewnych objawów 
dzisiejszego ekonomicznego życia, opromienionego 
słońcem giełdy — czy ma też w sobie pewne 
podstawy pozytywne do budowy nowego porządku 
rzeczy? Sąd o tem pozostawiam światlejszemu i 
wszechstronniej patrzącemu czytelnikowi.

F. Z o ll , ju n .
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są pod tym  względem od zagran icznych , czego I dydatnrę, winien jestem  publicznie wyznać zasady, 
dowodzą dostaw y obuwia dla armii. Tej wyższo- jak ie  przy traktow ania spraw  krajow ych chciał- 
ści możnaby dopiąć i w innych dziedzinach prze I bym mieć urzeczywistnione.
m ysia. Potrzeba utworzenia stypendyów, dających Aby zapobiedz różnym mylnym tłómaczeniom, 
możność kształcenia się młodym rękodzielnikom I mnszę oświadczyć, że byłem na pewnem zebrania 
w obranym  zawodzie za granicą. Dalej potrzebne 30 osób ( w redakeyi Nowej  Reformy.  Przyp. Red ), 
zakładanie nowych szkół przem ysłow ych; tu oka- gdzie oświadczyłem, że jeżeli uzyskają większość 
zał się już w kraju  niesłychany postęp , dzięki głosów w tem zebraniu inni kandydaci, ja  kan- 
zabiegom posła Romanowicza. Potrzebną jest re dydować nie będę. Osobiście swej kandydatury  
organizacya wieczornych szkół przemysłowych I nigdzie nie stawiałem  i obecnie nie stawiam . Pra- 
Sejm może działać w tej mierze za pomocą rezo lw em  publicznem wyborców jeśt staw ianie od sie 
lueyj. bie kandydatur i wybieranie posłów; również pra-

Tyle o kw estyach ekonomicznych. W spraw ach wem publicznem jest, iż każdy może staw ać jako 
ogólniejszej natury  oświadcza się mówca co do kandydat. Jeżeli ja  zrzekłem się wówczas kandy- 
reformy gminnej za połączeniem obszaru dwor datury, to zrzekłem się swojego prawa, nie mogę 
skiego z gmiDą, za pomnożeniem liczby posłów I zaś decydować o prawie wyborców i wykluczać 
z m iast i nie rozumie opozycyi przeciw tem u dą- takowego. Zdaje mi się, że to jest lojalne postę- 
żeniu. Co do kw estyi reformy wyborczej, stoi na powanie. Jeżeli zgoda do skutku nie przyszła i 
tem samem stanow isku, na jakiem  stał przed niezawiśli ośw iadczyli, że nie będą głosować za 
dwoma laty, gdy w tej sali odpowiadał na inter I kandydatam i owego grona 30 osób, to moja kan 
pelacye. Jeżeliby teorya m iała decydować, to naj-1 dydatura nie robi konkurencyi poprzednim kan 
lepszą je s t ustaw a wyborcza, obowiązująca w Niem- dydatom. (O klaski. Wesołość) 
czech. Ale w Austryi takiej reformy wprow adzać] Naprzód oświadczam, iż w yznaję zasady demo

się sam i (oklaski). Jeżeli już wezwał p. prezy 
denta, to nie może być mowy o wpływach komi­
tetu centralnego wyborczego na wybór komitetu 
m iejskiego, gdyż kom itet ten w ybrabście bez żadnej 
presyi. W szędzie więc macie zapewnioną zupełną 
wolność. O narzucaniu kandydatów  przez Komitet 
centralny mowy być nie m oże, bo mybyśmy ich 
sobie narzucić nie dali. (O klaski).

Jako  szósty z rzędu w edług porządka alfabe­
tycznego kandydat zabiera głos D r Ferdynand

mi a  ustęp z jakiegoś polskiego (oczywiście socya-1 ten mógł być łatwo z góry przew idziany. Wia- 
listycznego) dziennika o rządach br. B adeniego I domo, że o tej porze podróż przez Czerwone mo- 
w Galicyi. „Czyż nie lepiej — kończy Nowoj e  rze jest nader uciążliwą naw et dla pasażerów 
Wremi a  — zaczekać, z jakiej strony da  się po | l  klasy w kajacie wygodnych parowców- dlacho- 
znać w W iedniu hr. Badeni, nim się porzuci da rych na pokładzie była praw dziw ą torturą. Mary. 
wne uprzedzenia przeciwko powierzeniu Polakom  I narka angielska zachowuje ściśle przepis , te  
losów tych krajów, k tóre wzięły udział w rozbio- transporta wojskowe przez Suez nie odbyw ają się 
rze P olsk i?" od początku czerwca do końca października. Pod-

W uw agach tych je s t na początku krzyczący noszą się głosy, dlaczego ominięto w yspę L a Rć- 
anachronizm, gdy mowa o ks. Czartoryskim  i je s t I union, na której znajduje się szpital wojskowy i

W e i g e l  zaznacza, że na polu parlam entarnejjm nie I fałsz aktualny, gdy mowa o tryumfie narodowym. I umieszczenie dla wielu chorych którzy nie mogli 
jest nowicyuszem; stoi przy idei narodow ej, od Francya. Z jazd rosyjskiego m inistra spraw  za przetrzym ać trądów  podróży. ’Kw estya ta  staje 
której nigdy i nigdzie nie odstąpił. Je s t dem okratą granicznych z prezydentem Rzeczypospolitej i fran-1 się jnż powodem krytych starć w sferach mi- 
wedle konstytucyi 3 m a ja ; „idąc za przykładem  cuskim ministrem spraw  zagranicznych H anotaux nisteryalnych. I  tak  podobno m inister woinv Zurlin- 
Kościnszków, Kołłątajów , Stasziców, wykoleić się zajm ują żywo prasę polityczną. St.  Petersb.  He-  den zwrócił się przed kilku już miesiącami do 
na bezdroża nie można było". Przypom ina, że gdy Wol d  p isze: „Okoliczność, że wysoki rosyjski do- m inistra dla kelonij Cheautemps z projektem  u 
po ś. p. Ottonie H ausnerze został w ybrany prze stojnik w czasie niezwykłym bawi we F rancyi, rządzenia lazaretów  barakowych na wyspie Rć

Ani w życiu polityeznem, ani w życiu prywatnern m ierzą odporno zaczepnego, możemy przyznać, że św iadczą m inister Cheautemps w ń ó ł u r z e d o  
swych zasad się me w yparł i przekonań me zmienił, tym razem szerokie koła rosyjskie oczekują za- w e j  nocie, że on właśnie, ja k  na to Dosiada do-

• I  Mówca dotvka snrawv należenia lew iev do k n - I  w a r n i a .  t.AP-n a n i n a 7.1v  O h A P . n i A  ł w l t - r t  n o  n m d n  u. i 1 s—  i i._* i   iMówca dotyka spraw y należenia lewicy do ko- warcia tego sojuszu. Obecnie stwierdzić tylko na wody, k ilkakrotnie lecz bezskutecznie doradzał
Ifeta c e n tra ln e g o  ? w  te i miery.e nodnnni n n w a^ p  I ło  t a  J.nK annnr omnio I _i. ___________  . _nie pozw alają faktyczne stosunki. Należałoby dą  kracyi, której duch przeniknął w szystkie ustawo- mitetu centralnego: w tei mierze podnosi powagę leżv. że ks. Łobanow swoia nodróż do F ra n k i przeznaczenie wyspy Rćanion

za faktem
tryum falna wieść
mozolnych walk

[zadawanych przez
zaopatrywaniu wojska,

dnich 
Kończy 

zarysach kierunek 
gdybyście 
ufaniem. Nie 
przyrzekam  
sumiennie . . i , • - i - *    -rf- o -------1  przyczyną po-

spraw ie arm eńskiej i wschoduio-azyty- gromu. Nietrudno przewidywać, że byt gabinetu
  iR jbota będzie zagrożony, jeśli przed otwarciem

I Izby nie nadejdą od jenerała  Duchesne zwycię-

nych na efekt, nie spodziewajcie się odem nie.lidą  w dziedzictwie na pokolenia" i 'p o trz e b a 'c ię ż  I czynów' swych" wsTydzTć^srę^nirp^owlnnar"’ " “" I  o s tr tn P n aT w n o ten zaV jn y 8 p̂lan " ó w l K ^ S  do i c u l k a ^ a T k M l f 3 * . Tananariw ie 8toi załoga fran‘ 
i e8Ae“ _,n itP rZyjaci,elf Da, _ ^azeologii, a |k ic h  nieraz doświadczeń, ja k  historya uczy, a b y | Z tego wychodząc założenia, mówca me rozu- przyszłej podróży prezydenta podnoszą inne dzień wa t r ó iL L o w a  ch o rS ie w  Howa8ÓW Powie'

l i f t  1\ H W llonr> n J i n r t / t n a l r i o j i  n  r r /l  7 1 a  1X71 / I  A / i v n i a  I n ł  W! I n U  l j t_____ 7. J? ^7± —   —___ » i  ■ I •w tak  ciężkiem położeniu, w jakiem  my się znaj-1 je  napraw ić lub zmodyfikować. W yznając zasady mie ataków  Kuryera lwowskiego,  gdzie widocznie niki, ja k  Fr a nk f . Zt q ,  słuszną uwagę że według 
dujemy, widzę jedyne zbawienie w pracy poważ-1 dem okracyi narodowej, jestem  przeciw swarom i jeden z młodszych gorętszych korespondentów pi ceremoniału strzeżonego ściśle w mónarchicznej 
nej i w sumiennem spełniania obowiązków. Od walkom klas ludności jednych przeciw drugim, sał o .n ieszczęsnej” lewicy i dom agał się ustą- Rosyi, na koronacyi nigdy nie byw ają obecni 
w ytrw ania na tei drodze zależy los m etylko na-1 Jestem  za wsnólna nraca nad nndnipsi«niem ann. I n .o  •’ , , J J uucoui Korespondencya „Czasu*:

przed w iekam i niezrównany nasz poeta, że 
Chociaż podczas prawda ustępuje zdradzie

W i e d e ń  24 w rześnia. 
( # )  Mamy więc antysem icką w iększość w na- , ----------, --------------------  czyniła praca narodowa nad ludem i cytuje w tej mina też sw oją mowę, w ypowiedzianą roku ze- sobność przez cały dzień wspólnie obradować. T o lsze i Radzie mieiskiei • no wvhnrach* ,  T

Przedsię Pan Bdg pospolicie na wierzch prawdę “ ierze piękne przykłady. Jeden z nich stwierdza, szłego przy rozprawie budżetowej o lewicy sej- długie entrevue obu ministrów Rosyi i Francyi borczego podniesie sie ona z cvfrv ohecnoi 7 8
{kładzie. (Oklaski). P«wien włościanin żądał obrony swej w as no- m ow ej; pojednawczość tej mowy sprow adziła kon nie może być -  jak  to usiłowano uczynić za g ra  (T szy sfL ^m an d a tó ^ w  i e s f l  3 8 ^ 8 4 J„i

E f f e t e  praw icą a  f c ™ , .  |  a ic ,  -  p r / . d a u i i . a e ,  j a to  p o a b a w i  politfc*- S / S y  ^  9 0 , ( “ ) “ S ’
lP .7 .A n ia  P r ł p p i n i n i o  n r o  t c o i t n a ł l r i n K  m i n I  i________  .1 . .  '  '**•' f  .Rozpoczęły się interpelacye. D r B a b k a ,  kon-[przez tyle wieków utrzym ał ziemię i przywilej |T a k  szła lewica sejmowa.

n n f  o /i 117 n l r n o l r i  r»or»t)łn io  1? n n r l r r / I n f n  n » n  n « n  I i Xl  Li __ • _____________  *_______  1 • 1 . P 1 • m . .cypient ą to o k a o t i ,  aapytajo kandydata, c a ,  pra- k r t la .a k i  w , „ e j  ręoe; in n ,  w . .c h ia u n . 'a k t ,*  M oaoa p raeo h o d T  do a .o je j  daialalnoiei oko- d T y c h “ t  S I  i Z Z  E Ł 1

O S j s . t s s & Ł T t e i } *  “  b t r  ■ z,em8k,cb' ° swH ś \ i d i ”n1n”\ » t  8r ir  Sr.tnłn«,afci J  t ■ ■ wicazieo zaaam u jako  poseł m. K rakow a. Nie może być jeszcze autentycznych lnformacyi. nie szóści dwóch

Inego znaczenia. Przeciwnie we wszystkich miaro | przekroczy'! Nie m yślę T 't e j ~  arytm etyid  'w ys^m
-  I n a i n v p . h  k n ł a r » h  n r v v i r k n u n a  iAał  n n n  m i a l l r n  m n I  1  »___ . "  »sn wniossów, a  w szczególności zasta- 

nad tem, czy ew entualny brak  więk-

roz-w prowadzoną przez gabinet h r.' Taaffego. Na po" |  ńpadku. Przyczyną" zaś przeciążenia "podatkowego | W^Sei'mie'' n a f e T e ld r rM v ^ d o ^ k ^ m ^ s v i^ w ^ R f t’ — ąd W ^  .zakre8ie,. tyP.b n(?ści> a  pośrednio skłonić rząd do ponownego __
siedzenia Koła polskiego w W iedniu p kandydat są wielkie budżety wojskowe i z tem s le T c z y ć  dzie p a T tw a  b ldz.e  tego coś o k Ł  k , l k n n I ^  “'  t kwestyj, jakoteż wogóle dla wiązania R ady i ponownego wprowadzenia komi-
w ystąpił za zniesieniem stanu w yjątkowego i do- musimy, dom agając się z drugiej s“ ony! ażeby I Mowca twTerdzi iż w swei nracv l r a ł  «ic I l i i *  ™*  francn.8ko ro^ J 8kieJ we wszyst- sarza rządowego. O dgadywanie przyszłości i ta-
znał poparcia od posłów, bliższych zasadam i; zo-1 wojsko zaopatrywało swe potrzeby w kraju. Sejm zawsze podołać sumiennie p o w o ł a n i u p o s e l s k i e m u L e w n e 8prawacfa> niejeden za- jemmc nieistniejącego rządu pozostaw iając na boku, 
S J S . 7 2 S J ,  P '^ to s o w k p i .  Eom isya p „ . a  |  d z iila ł w i  / i e r z .  * s p « L e z |  ■» w c z p ra ja ^ o ,’

wiać za utrzym aniem  
dydat uważał !
ją ł to zadanie * u.u „woje zuam e wy- 1 aby ten lud od nędzy ratować. Mamv znakomi-1 przestrzegania zasad autonomicznych i będzie z a |n is te r  Hanotaux.

  , _______
C S ?  a r i r  -  ^ % % r t r z T a k r i „ A " ^

w O 1 ̂  Mil X V V| I
słów, którzy się usunęli od głosowania, nie prze |  dzielnych

głoski, że byłem za utrzym aniem  stanu w yjątko kasach. Wobec takiego stanu rzeczy potrzeba nam średnich i powiększenie liczby posłów z miast w S a h  k r / , ?  ■ ^ z lekkim  oddziałem muje się mimo to jak o  praw dę uznauą, opierając
wego w Pradze. P . kandydat nie znajduje wy- tylko o r g a n i z a t o r ó w  p r a c y .  Spójrzmy na Brać co można a  zdobyw ać^ L C  _ 8 ą A J ,  *an?lerza P ° ,10 ' do 12 dniowym się na  tej podstawie logicznej, że organa władzy 
razu w słowniku moralnym na napiętnow anie ta-1 Z ak o n an e . co tam  zdziałał i«d«n człowiek t a b i L - c L  ; TJ_ °  Jedynaj marszu dotrzeć z koncern września do Tananariw y. I i rządu, będąc widomymi przedstaw icielam i ładu

Mp,s,nowa“ie -■ aarw L S: s s “. f a r J y i s  nassff “  ^
.u “ r ~  Zd™  • " ! . . “ * ! *  posls | kowi dać j » „ .  wyborc,’.  w lampie powotaem. 20 b. o S a ik d i  ^ n era l m at™  E o S b  T k

teraz nadziei sukcesu bezpeśredm e ta jn e Id o  Tananariw y nic. hc.dzic mńo-i nada«ła<t m nn .   ^ „ __   n . i ;  _• L .niem się lewicy z komitetem centralnym  i pyta, j w tym kierunku mogłaby przynieść bardzo wiel I Niema na 
czy krok tak i prow adzi do wzmocnienia lewicy, kie owoce. ,td. praw o głosowania,
czy do je j rozbicia? 1 "  » ’ ................................  1 - - r  6

bezpośrednie tajne do Tananariw y nie będzie mógł nadsyłać rapor- dzo przeważnie np. w Galicyi, w Czechach itp^  
. | , w ,  że wkrótce rozpocznie rekrutow anie kra- jest tak  z powodów, o które zaraz potrącę —  ale
1 I lO W ftO W . SŁ f t h n r v p . h  i n l n i p r ^ u  n m i o ó o i  m  a v n i f n l n / , 1 , 1 z . „ i _  : _______ i ___  • , , ___

i szcaególuiej pomyślny, to w każdym razie I ich nie podtrzym uje psychologia społeczna. 9 A taI t c n c /c ł  a’ ,daWH*i'eJ n lu‘ PrzeciWD1®J nie wy zyka greckiego, bo jest on podstaw ą oświaty. My dat ten piastować się starał (oklaski) 
stępował. Gdy zapad ła  uchwała na zebraniu le I mamv wedle starożytnych planów urządzone M*knłvi I p  n j™ a ..i  „ i .__
wicy, że jej reprezentanci m ają zasiadać 
mitecie centralnym , wysłano tam  także 
data. Przyjęli inni ciężki obow iązek; j
zdawało, że pierwszym  obowiązkiem je s t j  r  }  ______^  ^  ^  ^ ____
i słuchanie rozkazu. K ażde królestwo podzielone | aczeń tyle się musi nauczyć, ile umie 8 profesoJ 
upaść musi, a bez karności, ani państwa, ani [rów . "  . . . .
stronnictw a istnieć nie mogą. Wnosić ferment, bu j Są t l_  ____ , ^  UBUJ.
rzyć, to rzecz głów miałkich, ale utrzym ywać bu [żyl i ,  to kapitalnie moglibyśmy założyć w łasną I Wania? 
dowę, przyczyniać się do jej wzmocnienia, choćby | szkołę, nie potrzebując rządu. ~
się miało znosić podejrzenia i oskarżenia, to obo-1 Słyszymy o reformie wyborczej i reformie gmin- 
(Oklaski) Wat , ^  kraJ * ojczyznę. I nej. Obecna ustaw a wyborcza nie da się utrzy

D,“ j r . w . k l  Jnlibsz n i. „njn 8is  z.do W  VSodnie, I .dlie 6™żbs d li » « -
wolony z odpowiedzi i ubolewa że „przez 6 la t przeciw wyborom pośrednim i za powiększeniem ców Próbą n S  b e d z t  L S z i w e  S s o w a / Ć ' hPS S  "  nlezdrotwej ? \ °  7  * pÓW aH8try acklcb> ^ ‘ekroć instynktow nie odnosi
swoich posłów nie widzimy." K rok lewicy zosta liczby posłów z miast. Je s t mnóstwo innyeh sp raw J z g ro m S z e ń L  podziela S a fry w an i!^^  kowanie, brycznej Nie poczyń ono przygotowań do trans- się Jej inieyatyw ę do starego biurokratycznego 
wił nas wyborców w rozsypce, a  stw ierdzają to lecz trudno ie szczegółowo rozbierać n n nryv- P , T  zapatryw anie p. prezy- portu chorych i dostatecznej ilości lazaretów ; ducha, nie niemieckiego nawet, ale tvlko i wvła-

w całym kraju. Zapytuje, czy nie hvło r j l ! ! ! ! egn r“Z ‘YA  ’ ' p:  p : ! r  nent? ' a  zebranI wyborcy opuszczają salę o godz. część żywności uległa zepsuciu, nie umieszczono eznie biurokratyczne™ . w ,i Z l v : .

zeń tyle się musi nauczyć, ile umie 8 profeso I P . prezydent F r i e d l e i n  dzieknie nn” banHir I r ^ . 7 ' .  ” "7 - Przeciw zarządów, « . ^ „ | , II3y ,, rauyaam ym  na poiu spoiecznem : częściej.
T aW r **kol«e datom  i noaeatiukoiii i , a m, k a  L J J ?  F . “ “  1 ^

li ------kL ! . i . ! ! l  a , S 1  pr0S1 0 zarz%(fzeme próbnego głoso |s ię  od pierwszej chwili kam panii. Zaraz po p rzy -| Jestto  tak  dalece praw dą, że ilekroć w histo ry i
nciri*V7i namaf nmn/imnn/tl     I _ .1 «

z i i z i :  k ra ju - z r tuje>- czy n ie ' ^ r Ł o i r
C ć ?‘ę Z ^ b,orcami 1 Porozumieć torzy robią kartele i dlatego w zakładach kkpie-1 WieCZ° rem -

n r  S 1P JBia t W1Cy ? kom iteta centralnego? Iowych pijemy najgorsze piwo.Dr S o k o ł o w s k i  wykazuie różn ce ____wyborcami miciskimi a ™ azuje różnicę między I Co do swojej osoby, zaznacza mówca, że w ży 
wyborcami m iejskim i a  w iejskim i. Pierw si inteli ciu parlam entarnem  nie brał dotąd udziału i dla-
f n / o h  Cn a S J,bł Hlenn * poinformowani są  w ten tego Sejmu ani gani, ani chwali, m usiał wszakże 
sposób najdokładniej o działalności swego posła. | oodnieść iearo działalność, w wicln «nrawa„h 
Inna  rzecz z wyborcami

Przegląd polityczny.

część żywności uległa zepsuciu, me umieszczono | eznie biurokratycznego, beznarodowego Ńie trzeba 
jej bowiem pod dachem. L ekarstw a, bandaże chyba przytaczać przykładu z niedawnej przeszło- 
1 konserwy znajdow ały się przeważnie tylko ści! Natomiast, ja k  skoro tylko związek — sztu- 
w spisie, nie w pakach okrętowych. Plan opera-1 eznie nieraz przeryw any —  m iędzy nrzedem  a 
cyjny, ułożony przez jenerała  Borguis-Desbordes, społeczeństwem, między biurokracyą a  narodowem 
przepisywał, że wojsko ma być przewiezione tego społeczeństwa życiem, nawiąże się na nowo 
z M ajunga znaczną część drogi na  promach rze natychm jast ginie w 'tej" biurokracyi chęć do so-
e r a m i  m u n n n o t i n i  \x7i r A r 1 K o o - m a l r  H f A o n  ł n  I  1 l  .i  *

wiele gazet czytają, a poseł 
o mil kilkanaście. Po co '
m anifesty o udziale swoim w komitecie centralnym , | doprowadził” do tego ż e 'd z is iA rie e rw le fk a  T n o ’ I Śniaw “agrani.czn >̂ a  obejmie w krótce ster | wcześnie temu, aby Howasi n ie 'zm usili nsi  o b e c n i e  , » i 5k S , , l |  w J L ,  i“ “ t o e ^ ^ „ T g i  S p 2 I  ^  ** I  ^  *> p r » e p ę < i , e n i a  w i e l k i c h

czeństwu. In8tytueya ta  je s t wzorem dla innycl
m  j  ■ F* -------------- i - i ia s t  i na tym wzorze organizują się one i bu

wnv n Ł ó i  Z r  g °  P1n °  t6raZ gwalto dują gmachy, które zawsze zostabą.
tej mierze. Co się w kraju  dzieje, T ak ą  jest moja działalność; jeżeli mnie pano

lorgam zacyi społecznej. W tym^ zbawczym proee- 
trzód j sie niepoślednie ma znaczenie i wartość, gdy  biu-
h r O  b  I : ___i . ____1______ • 1 i  . 1 ° .

kiedy to nie była rzecz nowa i obecnie zwiększył | ważna instvtneva oddaiaca nraVdViwA i i i  I IT T " oianowisao nr. Agenora Do-1 żnych bakalatów do przepęd:
się tylko udział je j delegatów; wyborcy wiedzieli, łeczeństwu. Instytueya ta  je s t wzorem dla fnnych L o n a S i i 61S a S S ?  femmi8tra- 8praW za«ran icznych bydła w głąb wyspy, przeto panuje wielki brak | rokracya nie je s t wyłącYnirpochodTenia mrelskie- 
że reprezentanci lewicy zasiadają w kom.tecie m iast i na tym wzorzc o rg rn iru ją  sTę o t  i b ^  "  daJe afum pt żywności. Raeye żołnierzy sk ładają  się głównie go, ale tak ż- - 4- - ^ -  ^ n o a z e m a  miejskie

które^zaw sze z o s t a n a ^ o n e  i du temu dzienników! do przypom m em a ro li, oiiegrą- z ryżu i m ięsa; konserw  mięsnych niema. T rudy z żiemiaństi 
moja działalność- jeżeli mnie Dano w charfkfo ęc?a  Ac|am a Czartoryskiego, marszów przez zabójcze bagna i gąszcze leśne, dojrzałość, i

Ja k « P° -  stanie się nieszczęście, bo m a Ą W  rzał. do" f t  “  nie jest? Niemcem, o tem wię każdy

z osobistych powodów. (O klaski). żar. Jeżeli mnie

się podobnych faktów^ iak  PCh"l Powtarzaniu U onan ie , że kto dla celów publicznych chce pra- ekskursyi w p7ze!złość w r I c / V o  j S e  /  J S T  w nędznych barakach Z jednego batalionu z nich, mimo wszelkich zaręczeń przeciwnych pp. 
ęDr ’ l  Cholerzym e? L ow ać, to może to uczynić pożytecznie na  każdem  do t e r a ż n i e j s z o ś c T T ^ S J t a i a ? - m a  n? Piechot^ ’ dw,e -trzef e P°cbło^ ła  epi- Schdnererów i Haucków. To też sprzym ierzony?  W8kaZUJe’. ż e n a t 0  Je8t droga polu. (Huczne oklaski). \ Kraju, iż Polacy przestali J! skieg °  Idem ia- Fachow e orzeczenia stw ierdzają, że sta chwilowo, dzięki wspólności radykalizm u z an tZ
W s t e S  1  t r l Z l *  £ i r t Pa58t7 ? -  8 D r F i  l im  o w s k i  Leon zapytuje kandydata, ja k  łem we wszystkich ruchach palnym  materya-1 ranność i porządek adm im stracyi wojskowej zdo-Isem itam i r„ ,h  n i ™ k„.n a^ L „  „

D r ^ r ^ n i L t t y c z ^  “ T ' k  k ^ a j ą  sw ^  sdy  p / d S e t m u
Mowę sw oją z a c z ą /ja k  następuje: “  ci ef j aki ś7 T j ^ ~ | p r z e a  n.eaostatuiem  i zwioaą.

„W spraw ach publicznych w yznaję zasadę , i ż L nacie. Jeżeli idzie ze  stanow iska prawnego o cyj obu t y c / S ó w ^ n h  ^ • Z po^ odu nomilia' W szystkie te kry tyki i oskarżenia wybuchną 
każdy obywatel, powołany zaufaniem współobywa źródło tej władzy to jej kom itet centralny niem a nvm artvknln J  > obJawlaJ¥5y się w cytowa- niewątpliwie podczas zbliżającej się sesyi Izby

czyny tych mężów, zanimuchylać się nie może i nie pow inien/A czkolw iek I rościłoby walelskiej^" i^ T m T w y s ta re z r ja k ó  Tródło c z y n y ^ h ^ ż ó /  »aa k 4 ?  zaczek ać lia  zasłagi illacyach . je d n ę ' z nich ząpowiąda już' teraz dep.
krm  ja  08obi> o r a l n e f t e m  więce , j L ™ w ' t a k T L S d e  z ;  l e ™  f w i e d S a ^  C h o i  -  3 ł a T L Pr^ mą / ““f  ? Ŵ 8p/  la  R1ani° n-, Ppw«de“» * *  4  

o św iad czy łe /lw/ ^ “ aigdzie meJ kandydatury 1 me siadują praw i patryoci (oklaski). Cóż zrobił t e n U k a  ~  A ustrvJ 1 ś^ ,eżs^  oburzenie w pra-

szczytu, raczej obowiązku, to jednak  i
pow ażna ilość współobywateli postaw iła _ . . . — , -------, -------------------------    , 1DOŁia 4uaj.

tego przytacza Nowoje Wre- iduje  się w stanie zupełnego wycieńczenia. W ynik

kszości tubyleza, rekrutującą się Z „Wiedeńskich 
dzieci*, a  więe pod względem narodowym oboję­
tna, pozbawiona wszelkiego związku z żywiołem 
rolniczym, musi z natury rzeczy być czynnikiem 
społecznie niepewnym i J |4 y k a ln y W. ? ten Jej ngl 
str^j społeczny mę* datuje «?ę od wczoraj, nie jest 
wytworem antysem ickiej agitacyi —  bynajmniej. 
Istn ia ł on in  patentią  zdawna i tłómaczy tylko 
powodzenie tej agitacyi, Pow aga i siła stronnic­
tw a liberalnego nie dozwalała mu wydobyć się na 
wierzch i zadokumentować się na zewnątrz. -  
W chwili, gdy z jednej strony pow aga i siła  li­
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CZA8 z  Czwartku 26 Września 1895.

R a p o p o r t  sprawozdanie ze swych czynności po 
selskich w Sejm ie, w którym jako reprezentant 
tejże Izby zasiada od lat 18. Na zebranie przy 
byli w komplecie członkowie Iz b y ; przybył też 
p. delegat Laskowski. Przewodniczył prezes p. Te 
odor Z g o d a -B a r a n o w sk i

3 Ł E r t S ,y S 2 W ra“ *Ten abstrakcyjny nieco wvnik n«le*v ^ “ ludzie się nadziejami, i od tego czasu stale obdarzany jest zaufaniem.Ten abstrakcyjny nieco wynik należv uzuneł- nrae-meniami i powini . ,1UQZJC się nadziejami, i od tego czasu stale obdarzany jes 

ii. s n la^ ^!ie^ cw !tt;y^ 1?— dĵ T̂ t' d a rp b które w y | w danych o k o licT n osS iT m ożliw e^ est do^robie° I S l V “n h Z I I 1 St° T e£  w pokoszeniu ciężarów

centowej, która w ostatnich czasach zaskoczyła! — Wybór uzupełniający posła do Izby deputo- 
niespodziewanie sfery handlowe i rolnicze.  ̂ I wanych Rady państwa z kuryi większych posiadłości 

W sprawie ugody z Węgrami przedstawia m o-1 okręgu wyborczego Stanisławów, Bohorodczany, Tłu- 
wea kwitnący stan gospodarczy drugiej połowy I macz, Buczacz, rozpisało prezydyum Namiestnictwa 
monarchii i wykazuje na podstawie dat staty- na dzień 25 października b. r.

żeli to ma miejsce w Austryi. Węgrzy posiada a L a «aaa « «“>6uuu»,
obecnie nietylko polityczną ale i gospodarczą ró “ *0 Bier z 77 o n łk T dJ® ż. u.rlopowame ^ ora ,AloJ- 
wność z Przedlitawią i dlatego słusznora jest, aby “ £ .  7’ jedDeg°

uważa za obowiązek rzucić okiem na tę przestrzeń na powszechne potrzeby państwa, odpowiadał ~  ? e  Lwowa. P. Seweryna Duchińska, przybyła
rokracyi wiedeńskiej jest kombinaeyą naro^dowej' I dmą ^ ^ o m o ś c ią r z e c ^ r o T tr z ą s a 1 skrawy e k o n o l esasu ’n * to °  F  pPo lS ^ ią Pgn” mu S Z T p r *  -z o r a j  po południu do L w w a. Na~ d i p S
obojętności i m-eszczańskiej wyłączności. — Pod I mie*ne krai,, o ekono-| czasu postąpił naprzód w dziedzinie ekonomicznej, wnieniu obydwóch połów Monarchii. I?‘ Dacblń8ksł Prof- J<5zef Guliński, tudzież p. Józef

•i ■ . , • - n - ---------■ r —j  i Porusza mówca sprawę upaństwowienia kolei L o Rq ’ Towarzystwa weteranów z roku
Uij »uju»s s Oicuiiami przy wyborach miejskich?! „Pod względem oświaty mamv newne do tej pracy. Ostatni okres tej pracy w Austryi, w której niejednokrotnie wyrażał ™ ' °raz reprezentanci Koła liter ackoarty stycznego
Czy me są charakterystyczne tysiączne związki historyczne L w m!  na Za r pewne miary sejmowej wykazuje najważniejszy fakt, uregulo w Kole przekonanie iż akcva ta o t y l e  t y l k o  ! arzy w ^enmkarskmgo, poczem wprowadzono 
miedzy antysemitami \  I hl8toryczne. Jesteśmy narodem stosunkowo m el.-|w an .e budżetu krajowego, uregulowanie pożyczek w kraju Hczyć m ożena sympatye i n L r c ie  o ile ją do salonu 1 kla8y’ gdzie zebrał? 4  reprezen-

rn t»b *« na o, „„„--------, __ l  • ’ ’ ■ ' z podwyższeniem taryf. — tantkl T^ arzys‘w kmiecych, oraz uczennice pensy-

dną znajomością rzeczy roztrząsa snraw
• i  .  r  «/ ’’ “ ' ' ■ • w  a w u m u u  u u D w u i i  l i t t u i n i / u  t y  u ź i i o u / i  1 11 i h  h  u  f i n n  i n

pierwszym względem czy nie j e“st‘ rzeczą znamlem “ e k ł?  & na8t?pnie Przeckodząc do cświaty | o ile mówca, w m îarę słabych sił swoich, przy
ną sojusz z Czechami przy wyborach miejskich?

miedzy6an^ ysem R am i^skra6 ty?ią,czne .z*iązki i — ucs i esmy uarouem stosunkowo n między antysemitami a skrajnemi stronnictwami cznym, mamy potężnych nieprzyjaciół jedyna

monarch”  l  d T u gk f cfągL  m t L  n 3  ^  M ? 7  Ja^° I ^naczniejsziymi funduszami na podniesienie mate~ I Upaństwowienie^kold cierpT w ° Austryi "riównte I T-M w ’ ^  ofiarowa,y p* Óuchińskiej bukiet>. Tu-
festowany Wstręt p. Luegera i towarzyszy do każda iednostbn « amHn zielnym J światłym, aby ryalne i umysłowe kraju. Ten wynik nie był przy- wskutek tego iż główna arterya ruchu łaczaca teŻ dłaŻ8Zi* Przemowę powitalną wygłosiła p. Ma-
wszelkich narodowych kwestyj i drobnostek0 zu- tleisza niż iednnstbi n ha dzielni.eJ8Ẑ  1 śwla‘ padkowym, umożliwiła go i przygotowała poprze- Wschód z Zachodem tj kolej kolei północna iest Zyńska' na kWnł w ki,ku słowach odpowiedziała
pełny brak z r o z u m Ł a  j a k i c h ś  l ^ a  L  ■ T g ‘° ?>  WyŻ' dma dzmłalność na polu ekonomicznem. Ale chcąc L  rękach wzruszona poetka. Przemawiali następnie p. Janowski
aspiracyj! a JaKlcnkolwiek narodowych szośc którą musimy osiągnąć jest warunkiem je- rozpoznać owe drogi przygotowawcze, trzeba się wienie, a w ?glęT n ie w y k u to  z l  r S  K  nół V  P’ Wład‘ Bełza> ten ostatni w imieniu Towarzystwa

Ostre „narodowe" stanowisko antysemitów f S c  r p r z f d m ^ ^  t t ^ n e j  P o w in S  T tać Z J ^ f f i i e T a d S Ł  ko- J-Latai“ P « * i«  - ‘orkę,
w sprawie cylejskiej, powodowane zresztą wzglę- r o z m ia r y ^ e  wiem, że na obszarze ziem polskich J° W6J P° lityki rz^du 5 w o g ó l n o ś c i  dla Gali- pre“ 8 P‘ Tadeusz Czapel8kl- j
dem na pomoc narodowców przy wyborach, nie od kilku generacyj działają przyczyny które tam dwie filie Bvł to stosnfeb tylko cyi ma sprawa upaństwowienia kolei północnej 0  se2 0nie teatralnym donoszą nam ze Lwo-
może złudzić nikogo i nie zaszkodziło też popu obniżają cały stan wykształcenia: zamknięto nam od samego początku swej działalnośc^nosdski^  D*e8ychaną i ząwsze będzie na pierwszym " a: ®ezon w teatrze hr. Skarbka na dobre się roz-
larności tego polityka u najradykalmejszych ży- cały szereg szkól, uniwersytet wileński, krzemie- wskazywał jego niewłaściwość- w ?  Po^kiego i Sejmu. 5 Przedstawi°no dotychczas trzy premiery:
wiołów... słowiańskich. Brak w szek iego  związku niecką szkołę i wiele innych zakładów. Otóż obo- kierunku, aby uzyskać pomnożenie t * i  8*owach omówił jeszcze kandydat kwe- \ ^ obe, D w a herby i N a  bezdrożach W. Sawiczew-
z żywiołem niemieckim występuje w zupełnym wiązkiem naszym narodowym jest, o ile tam ga- mnożeniem oświadczył sfe te l i 5 żf do,? fk^  ćpanym ĵ est powszechnie fakt, iż skieS°- Staranna wystawa i dobra gra artystów za-
braku powodzenia antysemitów na wsi. Is».a n t.viA nnaiinni™,,, L r^.i. ___ , I. .. w ydzpał krajowy j przeszło /„ miliona ludności żvdowskiei *vie I Pewniła tym sztukom powodzenie. Szczególnie p. Fi-

Widzimy 
w mundurze przy urnie z 
rej wypisana jest antysemicka
b a ,d »  naturalną, a a/razem punktem a j j S d a S r  O T i m M l Ś i g m  £  “ *  ** " J 1? 1!1 d“

a s B S S w . B S a r * *  = 5 £ £ S E S S S S

 a __ święcił prawdziwy tryumf grą artystyczną i ży-
skierowanie I w^’ ^  tygodniu wznowioną będzie komedya Ko- 
—;nej pracy | rf en*0W8k/ e®° Pt-: Ż yd z i. Sezon operowy rozpocznie 

się w dniu 1 stycznia. Zapowiadają Sprzedaną n a ­
rzeczony i Goplany. Teatr bywa pełny na wszyst­
kich przedstawieniach.

R u c h  w y b o r c z y .

obowiązki, kwestya oświaty jest kwestyą życia I Później powstała myśl utworzenia instytucyi 
i pod tym względem me możemy dać się wy finansowej w środku kraju, któraby mogła roz- 
przedzic. Panowie, gdybyśmy byli na wyspie nie- dzielać kapitały między handel, przemysł i rolni-

. , ,  ̂ - - - — — j —JM„r ^  oddziału kolarzy „Sokoła" krakowskiego.
aby cały kraj tworzył silny, jednolity, narodowy Wyścig drogowy kolarzy sokolich urządzony dnia

122 bm. z Krakowa do Tarnowa, powiódł się nadspo-
fi rr l  A f ł r n  n , i \  1 1 1 ^  J 1 ? » T .  . . . .

organizm.
D  • t  _  f _  i  ,  .  ,  “  " n a m

| S h S T 4 * S S 3  6 to “m T siib r iV \7 w 7 e L ?eT lćtw e‘a d lta p if ,J r ‘W  tT “ f t . ‘k”.
Obeenie budiet krajowy j f ,t  w dobFym stanie J  krajowy1u w d n  i k S * w ‘ t S ^ S T k  w'eH ud d S k i w  l  p ,P i “ i e r  w »P™wie ««7bko8c i ,  jakiej dot,d żaden odd.i.1 kolarzy „ie

Z  T a r n o w a  donoszą do P rzeg lądu:  Dziś gospodarujemy więc w granicach i postępujemy jej wszedł mówca i wykazywał potrźebe takiei n F h r 7 n k âj?wyc do podatku konsumcyjnego;Iosięgnął. Do starta stanęło 23 współzawodników, 
odbyło się liczne zgromadzenie wyborców naszego powoli, o ile starczą siły. My nie możemy po instytucyi. Sejm przychylił się do zdania ankiety nych "« 1 emoIacyj'I  !!,T.8ky. zwyci§zca P- Kostelecki Karol z Tarnowa,
miasta, na którem pięciu kandydatów wygłosiło wiedzieć tego, my jesteśmy cząstką narodu, który i stworzył Bank krajowy. Wtedy mówca postawił Mand

r JR6„ Z t P0“Ł  ° ‘w.orzo-  w Krakowie | które nie pozwalają się skoncentrować h a n d lo w i | P ^ e j , trzeci p. Ritterschild Zdzisław'w'3 godzFny
p n f t m n  TO PT r o i r n n r i a  P n a n l  H h  1 A m i n  U / i r m ł n n ł / . . :  . z _______i :  i  i  i

miasta, ua btdrem pięeiu kandydatów wygłosiło I wiedzieć tego, my jesteśmy cząstką narodu,''który l i  stworzy! Bank kralowy.' VVtedv mijweo'1 oostawd I P l  ^0Liu"°JHk'e w Krakowie; Pb I salą przestrzeń w 3 godz. i 2 minuty, drugi
swoje credo polityczne. Najdłużej mówił pierwszy, Igrał świetną rolę w przeszłości, zaprzepaścił te | żądanie aby filie Bankn otworzono w Krakowi. I btz.a t s e h  w sprawie taryf kolejowych, Ipzybyl p. Koatański Jdzet z Krakowa, o 6 minut
Dr K otowski: wykazując iiespriw ied liw ość czy przeszłość, ale L  nowo ebee ją ’ zdobyć (brawa* N a s S o  m w Intataddi 2 * ^wt a t ó n  hSrmwSlrnf'“ " S i  “ S h a " d l o w i  pćza..,, trzeci p. Kitterscbild Zdzisław w 3 godziny
nionych mn z wiein stron zarzutów i kreśląc Mając te widoki na przyszljść i te uczuciaR ady^^m iejskieT omz Izby handlowej '^0 B C S l  Ę a p o p o r t  «  Wymienieni, otrzymali złote honorowe od-
obraz dotychczasowej swojej działalności. Najpierw w olę, powinniśmy mieć wolę do zdobycia tyob |st,ra l * ’ D r ^ a io p o r t  ^ m f E I  rzecz^
tłómaczy ‘ ' ’ ’ ........................ .
poseł 
nigdy
kuryi, _
chciał rozdzielać, rozłączać, rozbijać na stronni-1 nika z naszych ograniczonych środków, ale miara lw y  ch. 
ctwa, ale jednoczyć i pośredniczyć, nieść gorętsze I wynikająca z naszych potrzeb historycznych. 
myśli pomiędzy szlachtę i zachęcać wszystkich IW naszem położeniu żaden człowiek obu nar 
do wspólnego działania. Widząc jednak, że k lub lw ośei, mieszkających w tym kraju, nie może 
„autonomistów," do którego wstąpił, nie był do w wątpliwości, co ma robić i powinien zrobić, ___ ■  ___
syć czynny, przyłączył się do lewicy sejmowej i potrzeba, aby otrzymać wyższość cywilizacyjną 1800.000 złr. rocznie.'  D alef omawia^uregurowanie 
może dzisiaj z dumą powiedzieć, że z całej swo |(brawa). Mówiłem tu o ważnych względach poli
jej przeszłości politycznej „niema nie do odwoła-Łyki narodowej i historycznej, która nas przyna
. s i n  U  X  n  n i n    .*_Ł „ l t    ’ 1 1 • • II  i  « l n  n l - r n « n  1   J _ * l ____ ’ j  1

Członek Izby p. Ernest S t o c k m a r  podzięko- w 3 godz. 44 min., wszyscy trzej członkowie krak
1}  n n a ł n m i  n n    J  * » ! . » » •  I LI . . U . . ____1 l , , ~

iuia,

budżetu krajowego; przedtem 52%  dochodów 
kraju płaciliśmy na indemnizacyę, a więc wydatek

że „się nie zmienił, tylko zmienili s i ę  i n n i "  Igła do ekonomicznego działania na tern polu; nieproduktywny; kto budżet studyował wie że 
(to jest ci, którzy uważają go za dezertera ze gdyby tego nie było, to nasze stanowisko ekono taki stosunek był zabiciem kraju, taki’ stosunek
swego stronnictwa). .  miczne powinno nas pobudzić do energicznego nie pozwalał pójść naprzód w dziedzinie gospo

Po długich i ciężkich zapasach udało mu się działania na polu oświaty W stosunku do ró darstwa społecznego, dróg i oświaty. Stosunek t e n , n a  ca iy  ro
niejedno wywalczyć w Sejmie i w Radzie pan żnych krajów okolicznych, do Węgier, Rumunii, stawał się coraz niewłaściwszy w ciągu czasu; 19  7i t  na kw artał e
stwa w sprawie regulacyi rzek, funduszu melio- Galicya jest krajem przeludnionym, nie ma wiel- robiono coraz większe długi a Galicva m i a ł a  at D ̂1 binłl nhooorAnr inl. n n n  t>„ vt..  In . , 1, . *, J “ I 5 0  c.r. • 1. nrtfacnrłka r\nnn

w 4 godz. i 14) Mańkowski Bolesław w 4 godziny 
32 minuty. Wszyscy otrzymali srebrne medale za

i?ZSS o d n o w i ć  p r Z O d p ł E f ^  I Przy mecie w Tarnowie liczna publiczność witała 

„ . „  . = . - . . . M r a  w ynosi 2 prżesyłkj. pocztow y w
I ; “  24  * -  “  h e ™ .  Podczas wspólacj ucz,, .z ń .f .o a o

na 1 m iesiąc 2  złr. eześć zwycięzców, łączności i jedności, a do prezesa
racyjnego, uregulowania finansów krajowych i t. d. kich obszarów jak n. p. w Rumunii. My, mając 16 tytułów pożyczek. Oddziaływało to szkodliwie Ĉ ’’ Z Przesy ^  pocztową do N i e m i e C: I krak^ skieg0 »8ok°ła“ Br Stycznia wysłano telegram
Dalej bronił swego projektu „gminy zbiorowej," liczną ludność na stosunkowo małej ziem i, musi na kredyt kraju; tak dalej trwać nie mogło Po- aa ca ły  r° t  56 mr., na pół roku 2 8  mr n a L  P°azi§k<?wanie“  za urządzony wyścig, który tak 
wniesionego w Sejmie roku 1893 i projektu re my się starać wydobyć z ziem i, co jest najko wzięto myśl nadzwyczaj prostą i praktyczną skon- kwartał 14  mr., na 1 miesiąc 6 m arek ’ 3wl£t“ e 819 powiódł
formy wyborczej, który wywołał tyle zarzutów; rzystm ejsze, a me mogąc przysporzyć ziemi przez wertowania długu indemnizacyjnego Mówca nale ~  nrr«ia»Hn a— -«• -----------
nie był nigdy zwolennikiem reakcyi, lecz d ą ż y ł  wzięcie nowych obszarów, musimy ją rozszerzać żał do ankiety konwersyjnej i z całym naciskiem

rny.szpry.p.rpa h r n r o a  t p u h n ^ A o - n  tv llr r »  ohoial I nonw ń i n i p  nr?.P7. mplinvQnT7<a o-i-nnfnmn ImArlnn.,, B ;   i_____: ___   • . i J  ^  .
W m iejscu wynosi prenumerata:

Zakaz przyjazdu. Sw iet donosi: Minister spraw 
rocznie | wewnętrznych zabronił przyjazdu na terytoryum pań-

do rozszerzeni prawa wyborczego, tylko cbcial podwójnie przez melioracye gruntowe, każdego i przekonaniem popierał konwersyę. Przedstawia 20  z łr v półrocznie 1 0  złr., kw artaln ie 5 złr 8!wa PolskieJ “rtystce dramatycznej, pani Helenie 
działać oględnie i powoli. Chce dalej pracować Pracownika musimy zrobić dzielniejszym, aby jego mówca korzystne jej następstwa dla kraiu tak m iesięczn ie  1 z łr . 8 0  ct ModmufowaM-t . . . . . .  n u  ■-=-= — —
1W  f u m  o o m u m  I r i n r n n l r n  m  A  n o k  n  1 T a i ! i / > i / \L  1ta4/>  1 n r t ł  O O  n U l O  l  o  Ir n < i i  I m f n i r a f n i  A i a n n  l i .  J  ' i  . .  . .  * * I p

względu na potrzeby kraju i ży 
czenia Sejmu. Sejm powinien zabrać głos prze 
ciw rozporządzeniu ministra Kielmansegga, za

z męża Chłapowskiej, obywatelce ame­
rykańskiej.

Na żądanie odsyłany będzie miejscowym I — Opodatkowanie cyklistów. Zarządowi miej- 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią jakiemu w Petersburgu przedstawiony będzie nieba- 
dopłatą. I wem projekt opodatkowania welocypedystów. W myśl

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne Pr0 êk*a opodatkowaniu podlegają wszyscy, posługu-
odbióru, albo nade-1 ̂ cy 8‘  ̂ welocypedem do jazdy po drogach publicz- 

z adresem. I nyck.t z wyjątkiem wojskowych, urzędników i oficy-

w tym samym kierunku w duchu Kościoła kato- praca] była jak najkorzystniejszą. I że dziś możemy prowadzić"racyonalne gospodar-,
lickiego dla dobra całej Ojczyzny, ale jako czło- Galicya n iem a wielu skarbów naturalnych, nie stwo krajowe, wydawać na drogi szkoły i oświatę
nek lewicy. Mowę tę przyjęto oklaskami, ale sły- mamy przeto przemysłu żelaznego — ale mając znaczniejsze kwoty
chać było i sykanie. j  , 7,000.000 ludności, powinniśmy przyjść do prze Kraj czyni wielkie starania około budowy ko-

Drugi kandydat Dr Stec, adwokat krajowy, konania, że wykształcony lud jest największym lei lokalnych, mających doniosłe znaczenie dla sto- ,  . ______
ubolewa nad tem, że Sejm niema należnej mu naszym skarbem. Tu się łączą najwyższe pobudki sunków ekonomicznych a mówca gotów jest poprzeć wyPlsanie nazwiska i miejsca, od
powagi, że ustawy i rozporządzenia fabrykuje się narodowo ekonomiczne, aby zachęcić do d ziałał-gorąco tę sprawę zarówno w Sejmie jak w^Radzie słanie dawnej opaski b u k o w a n e j_________________ . . . .  .  .  . ____________
w  Wiedniu bez względu na potrzeby kraju i ży I n°ści skutecznej. państwa. W każdym więc kierunku jest bardzo Prenumeratę, którą przyjmuje Adm inistracyaIfll8tÓW Pocztowo teiegruficznych, oraz kobiet. Wyso-

JNa polu oświaty niem ożna powiedzieć: Ja dziś znaczny postęp ekonomiczny w kraju; jesteśmy | Gzasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe , po ku ma ,by6 normowana wedle wartości we- 
. zakładam szkołę, a jutro mam rezultat. To możli stosunkowo bardzo bogaci. Galicya ma kapitały najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  7 P 5 opłata jednorazowa może sięgać do 5%,
- Iwe  przy fabryce zapałek: dziś zakładam fabrykę,lale brak jej ducha przedsiębiorczego Największy P o c z t o w y m .  |a doroczna opłata do 3% ceny sprzedażnej welo-

uuiyzej. L.amzy utaze uązyc uu uproszczenia cięż- a jutro już mam zapałki; lecz jeśli zakładamy nasz skarb, przedsiębiorstwo naftowe, musiało być Cena Czasu zagranica oroszona iest w t v t „ lJ CypedU -Wed.ług C6nnika daneg0 składu- W P a k c ie
kiej maszyny administracyjnej. Dalej oświadcza szkołę, to na rezultat trzeba czekać dłużej, bo zorganizowanem przez obce ręce, a społeczeństwo każdego numeru S ° na jest w tytule ProPonnJe się między innemi wydanie przepisu, na
się mówca przeciw subwencyonowamu teatrów, 10, 15 i 20 lat, a jeśli tak jest, to należy się stoi z założonemi rękami wobec podniesienia Drze w  ■ ” ------------------ --------------------------------------
które nieraz przyczyniają się do demoralizacyi. spieszyć, aby przygotować przyszłość. To jest mysłu. Nie można mieć nic przeciw temu że obce MieJs C0Wą prenum eratą przyjm uje A dm ini

n  TOP. O 1 P f i t  0  01*17 m  Ir O t n l l l r i n  m  o  n r n  k n o  L n r r n L  I n  511W  Cł Ó n i A i a i U  n n n l r t  n n  l r łA t . ł r  4 r n n k n  n l r n n n A ^ t a .  I l  I 1 -i • . .  ^  .  I I a f r o p i r o  nn,  4-1-t J  J ____  _ TTMówca jest szczerym katolikiem, a wobec innych najważniejszy punkt, na który trzeba skoncentro 
wyznań i narodowości trzyma się zasad chrze wać działalność stronnictwa demokratycznego lu

m U n Ś P . i  h l i ^ . n i p c n  P r 7 . A P . h n H 9 . a H n  o n r o m  I T l i  A . h p . i s i ł A a n  n A m i n r l i i n ń  a a

kapitały płyną do kraju, ale szkoda, że własne I s r̂acy a C zasu , tudzież ajencye pp. Ignacego niona-
I r o n i f n ł t r  n L  „    i _____ 1 • i  I H  01*7(1 n m r A  J   L____ r  -i I

mocy którego osobom, nie mającym skończonych lat 
20, publiczna jazda na welocypedach byłaby wzbro-

Nasi artyści za  granicą. Na wystawie w Mo-. . . . . .  . . . .  . . . .  - „  „  , . , .  = ----- .kapitały nie zwracają się w tym kierunku z po | Herza, biuro dzienników  i  og łoszeń  przy D lacul . .  nasi a n ysci 2a granicą. Na wystawie w Mo
ścianskiej miłości bliźniego Przechodząc do spraw dowego. Tu chciałem powiedzieć, że są najroz- żytkiem własnym i kraju. Ruch w tej mierze Maryackim 1. 9 handel N iem o io w a k iW n  w Sn naoh,um w szkla™ym PaGcu, z dzieł polskich mała 
miejscowych, ubolewa nad nieporządkami, które maitsze rodzaje pojmowania pracy. Są takie, z któ- wzmógł się znaczniej w wschodniej części kraju; kiennicach nod 1 f  Z  wyr<5żaił^ siS .Chwytanie koni na arkan" prof.
tu oadawna panują w szpitalu miejskim, a któ- rymi ja  się me zgadzam , jak n. p. z uważaniem bogaty w płody przyrody okręg krakowski nie 7 f  • P ' ' księgarn ia  St. A . K rzy- J. Brandta, „Motyw z Piazza di Golonna w Rzymie"

................................................................................................................... postępuje w równej mierze. Najlepszą miaJa sa żanow skiegO w R ynku  g łów nym , handel B a- Aleksandra Gierymskiego, „Kłusownik" i „Z kościoła"rym niema kto zaradzić, chorzy dostają pożywię człowieka jako maszynki do głosow ania, wybie-1 postępuje w r ó w n e j  ^  ao miai oa
nie liche i niezdrowe i t. d. Mówca kończy za- Lania i t. d. Jeżeli jest kto, kto się nazywa demo- tu cyfry. I tak pożyczki*w 'Banku'lustro wegie°r 
pewmemem, że kandydując, niema na oku ża- kratą dlatego, że chce obdarzyć największą liczbę skjm roku 1878 wynosiły we Lwowie 874 988 
dnych celów osobistych. (Huczne oklaski). ludzi prawem głosowania, to zdaje mi s ię , że t o | w  Krakowie " '

jera przy ul. Grodzkiej, Ringera przy ul.Iprof. Kowalskiego, „Złoty deszcz" Zdzisławowej 8u- 
Grodzkiej, handel Kretschm era, główna tra -1p1°d)!!fk^ ’ *PołudnicaU Radziejowskiego, oraz dzieła

ych celów osobistych. (Huczne oklaski). lodzi prawem głosowania, to zdaje mi s ię , że to w Krakowie 1,383.739 złr.; obecnie stosunek dka w Rynku głów nym  B ióró dzienników^ Gz8£h<558kieg0' .1i3"chodol8kiego, Stankiewiczówny, Ko-
Trzed kandydat Dr Vayhmger, notaryusz, przy- jest defimcyą niewystarczającą, to jest sposób ła- jest następujący: we Lwowie wynoszą 8959813 P lac M a m c k i N r 9 i n n ! * ?  1 klłku innych- Paryzkie Figaro-IUuetró
mina naimerw swói udział w oraauizacvi no Lwy, lecz bardzo mało zmieniaiacv te rzecz. M n i e  L ir ™ i  c m  ono . i .  m I maryaCKl JMr 2  l  u  p. Mańkowskie! I zamieściło r e D r o d n k c v e  z atmarei afnajpierw swój udział w organizacyi po Lwy, lecz bardzo mało zmieniający tę rzecz. Mnie złr., w Krakowie 4,656.896 złr. Tam wzmogły sie 

(r. 1863), a dalej swoją działalność zależy na tem , aby kraj posiadł jak największą dziesięciokrotnie, tu zaledwo czterokrotnie. Żadne 
w Radzie państwa, do której wszedł w roku 1886, ilość rzeczywistych obywateli, t. j. nietylko ta- ustawy i pomoc urzędowa nie przydadzą sie
IAkA nnflpł 7 min miAialrinli ntroon ao/laolrino-A . I Riph KtArum nofamo nrnTinA/lbAiTrA nndnie  I__ _• s , i . . , . * " . . . “ . «

pominą
wstania w Sukiennicach.

P P . Prenumeratorowie Czasu we. . , r  . ' . . . . *•'    • ~— : — > . . , . . ,  " J ~ j  *» ” J" aoiawj i puuioc urzęuowa me przyaaazą się tu h  r i r .  r ren u n
jako poseł z gmin wiejskich, okręgu sądeckiego; kich, Którym ustawa przypadkowo nadaje prawo na wiele, trzeba się bezpośrednio wziąść do rze Lwowie zech ci składać'
pracował tam 6 lat. trzvmaiac sie zasad autonn Igłosowania, ale takich. k tó r z v  m a ia  dostate.c».na La^ m„;„„ +„i,  w a r u n k i  ink  feredvt i t n LWUWie zSchca Skiaaac p rzed p ła t§ |.n a  miej

p ch n ął’ dopiero naprzód I dzlenulkÓW PrzJ ^ licy  Karola I wicza. Niedawno imię wieszcza znikło 7  jej rogów,
1? .lii«an n itA ia  i T i k n n  I u U ( l W l £ a  1 , J ;, fl n n  Q i/»on ł' /' ,nrr”  ~ • - t> t  ’ '

pracował tam 6 lat, trzymając się zasad autono' głosowania, ale takich, którzy mają dostateczną czy, mając tak dogodne warunki jak kredyt i ko- v  !i T *  P
micznych, postępowych i demokratycznych. Chce niezawisłość ekonomiczną i dostateczne wykształ- leje. Ruch w tej mierze p ch n ął’dopiero naprzód SCU W Z® dzienników  
on i w Sejmie bronić autonomii przeciw zama- cenie, i rozum, i charakter, by z tego prawa go- hr. Andrzej Potocki, pp. Ehreńpreis i Liban 1 «
A n  a  m  n a n f n n l i a l A m  k n / I m  a a a A t t !  rł /-» n n e  J n  »  T) . .  I n n i o  i t i l m t - e e . . L  X  —___D i  I t n  „ • l  t r  r  *

p. Mańkowskiej zamieściło reprodukcye z akwarel St Reychana do 
nowelli Edwarda Cadola.

Ulica M ickiewicza. Między bulwarami Mont­
parnasse i Raspail, w XIV okręga miasta Paryża jest 
niewielka uliczka, która nosiła imię Adama Mickie-

chom centrahstów, będzie dążył do zgody z Ru- dnie i skutecznie korzystać umieli. I Dalej mówca rozpatruje przedążenie podatkowe
Kinami, do podniesienia szkolnictwa i dobrobytu Ten, zdaje mi się, jest prawdziwym demokratą, kraju; jest za reformą podatkową i wprowadze-
miast, które dziś nieraz doznają pokrzywdzenia, kto chce pokierować tak pracą społeczną i usta- niem podatku osobisto dochodowego, który może
(Oklaski). . wodawczą aby przysporzyć jak najwięcej cech przynieść znaczne dochody państwu, tak że nad-

Czwarty kandydat Dr W inkowski, koncypient niezawisłości obywatelstwu, me zaś ten, któremu wyżki mogą być rozdzielane na rzecz kraiu i przy
adw okacki, tłómaczy najpierw swoją śmiałość, się zdaje, że wystarcza wszystkim nadać prawo czynić się do jego podniesienia. Podatek taki zre

K R O N I K A .

K r a k ó w  25 września.

a na tablicach pojawił się napis: Rue Leopold Ro­
berty Na zapytanie, czy jest to wynikiem rozporzą­
dzenia rady miejskiej, odpowiedziano, że uliczka ta 
cała należy do jednego właściciela, który może na­
zywać ją, jak mu się podoba, byle nie w sposób nie­
przyzwoity lub zakazany, że więc miasto bynajmniej

, , .  . * - , . - , . . . , - -  . . . .  — . m . .  , -------  t  . - - J —  -Y  jv6 ń Ł tas.1 zre i « . « » . . »  M  września , z a J 9 za«anę nie jest odpowiedzialne. Czy jednak,
która, jak m ów i, wydaje się niejednemu „imper- głosowania. (Brawa). To pojęcie demokraty, oparte sztą musi przynieść pożytek szerokiej warstwie -  Zaniski osohisto p   ̂ wobec kaprysu jednostki, rada miejska nie mogłaby

Mianowania. Sąd kmjowj W yłśs, w Krako-igdaj policja niomi™ktZ w ' K d o " i i ■ °pe- 
wie zamianował praktykanta sądowego, Edmunda Lu- wnego Francuza i towarzyszącą mu kobiete Dokła-

-  PosełimD r ^ ■ - L n iej8Ze ,8zczegdły P°daie paryski Matin, którego 
i s i a i ^ L i ^  d0n.08i> że «d dłuższego czasu polieya

i -.- , ń , z • a -ia i i u i • . j  • , , ,pracy geueracyi komisyj podatkowych wchodzili także delegaci Izbczłow ieka, a Chrystus zatwierdził", zarazem je- całej, aby wychować dzielnych obywateli. handlowych 5
dnak stoi na gruncie postulatów t. zw. towarzy- Każdy prawdziwy przyjaciel Indu tej pracy się Wyczerpująco i obszernie omówił sprawę regu-
stwa demokratycznego ; jest za „socyalizmem nie boi, ta praca jest treścią jego życia , jest mu lacyi waluty; pierwsza zasługa w tej mierze należy Idzisiai w Krakowie- Wf.7nr'ai‘ w nr.i z\ ■ rl   ou-uiuzszego czasu poiicya
chrześcianskim", ale potępia antysemityzm. Prze- poLzebną jak oddech, powietrze; ta praca nie się regeneratorowi ekonomicznemu Austryi, któregj 8ZS  ir r a e S  o rzv ie^ n r .e . V n  i6 zwiedził “,ehmifecka .-wróciła uwagę na pewnego Francuza i
mawia dalej za rozszerzeniem prawa wyborczego w jednej chwili da się przeprowadzić lecz dopiero nazwisko złotemi głoskami zapisane w historyi Jzyzny zboru w v S ^  reprezentacyę star- kobietę, mieniącą się jego żoną. Przyjeżdżali do Ko­
ma podstawie „cenzusu, opartego na inteligencyi." Iciągła praca wykształca dzielny lud i ta ' ' ' ' — -  -  -  y i 8ZJz“y zooru. wvrażaiac uznamo dla w m m ™  adm,. i iee„ „ . a --------- -----------------------

- ,  h - .  v. .  ^ . <»*r r r , . * ^ r * , r ^ ^

IQ 7 A W T . I m  l ' n n  ---------■ m ____ f  •  .  . .  .  *
że jego przekonania są  
(Oklaski).

Piąty kandydat inżynier Zieliński przemawia

prawno - państwowe." | powinna znaleźć odgłos we wszystkich kołach wy- wraz z swoimi pomocnikami 
he™*™ Ł__. prog ramem każdego stronni

tej pracy zapraszam was. D a

Sprawozdanie poselskie.
. K r a k ó w  25 września.

K o ł o m y j a  22 września. W dniu dzisiejszym W tutejszej Izbie handlowo-przemysłowej skła- 
stanął p. btamsław Szczepanowski przed wybór-1 dał wczoraj o godz. 5-tej popołudniu Dr Arnold

kô ów> powŻana hy ż  Programem każdego stronni-1 m a le r y a lu 'r z ^ z ^ e p r o w a d z o n r  MowcaWośwfad° Ikfeg^T by^z^noś^edni^w e^^  I Tu8chowi> kt(5ry sw°jego czasu aresztował
ctwa i do udziału w tej pracy zapraszam was. na-1 cza się jako stanowczy zwolennik regulacyi wa- Dra Kirchmayera w K r ln  Schnabeleg0> aby P otrzym ał podejrzaną parę

lutv. hn nalało t  a aa J  I ^ r.ciimayera) ^  Stefan Skrzyński w Krakowie. | przy ponownej podróży do Kolonii. Popierwszem
utrzymano areszt i zarządzono docho- 
obłożjno konfiskatą. —  W sprawie tej 
ks. Z tg  wiadomość, że polieya przed­

ostatnich dniach także w innych mia- 
szereg aresztowań. Między podejrzanymi są ró­

wnież poddani niemieccy. Wykryć się miała rozgałę­
ziona sieć szpiegostwa na rzecz Francyi, zajmującego

być administrowaną, ja k ‘inne z a k la d / finansowe” I ^ w fó n r d o ”^ ^  n ! ■ Za' | 8i? gWwnie konstrukcyą i fabrykacyą dział. Po przed-
tylko na korzyść akcyonaryuszy. Zwłaszcza wska- konany został przez uczennice kurs^ haftów śledztT1? ’ Przeprowadzonem w Berlinie,
ńńńą jest o ś M u o u  przy podw yłśzem . e,„py pr0. | ,0j8tej Sw. 3choUs^ kl. 1^ “  & . J

Zdaje s ię ,  że największe szanse
ma Dr Vayhinger

T> i t i  * - la u p jr  DA&U1UI
«anku austro-węgierskiego, podnosząc, że insty- we Francyi “
Ł l  h d08tarf W a jo d k ó w  obrotowych han- -  Na wystawie w Bazarze krajowym można oglą-

ninistrowana lak inne vablnrh CT UnanoAtriA I «  Jt - — J . 1 . • i v . . a  ̂  ̂ ^ ^



CZAS z Czwartku 26 Września 1895.

łalnośó szpiegów 
Branswik i Essen.

obejmowała miasta Magdeburg,

Repertuar teatru m iejsk iego  
w Krakow ie.

We czwartek 26 b. m.: Oj młody, młody! ko- 
medya w 4 aktach Al. hr. Fredry (syna).

W piątek 27 b. m .: Na bezdrożach, sztuka w 5 
aktach, a 6 odsłonach W. Sawiczewskiego, odzna­
czona nagrodą na konkursie dramatycznym Wydziału 
krajowego (przedstawienie popularne).

W sobotę 28 b. m .: Don Juan, komedya w 5 ak­
tach Moliera.

W niedzielę 29 b. m .: Don Juan (jak wyżej).

—  Dnia 24 września pogoda; termometr od -j-5‘3 
doszedł do + 2 2  0 C. Barometr podnosi s ię ; o godz. 
7-ej rano dnia 25 września stan jego był 749'9 mm., 
termometru —ł—9-8 C. Wiatr zachodni.

We czwartek dnia 26 września: św. Józefata b. i 
Cypryana.

Ruch artystyczny i umysłowy.
Z te a tru . Krotochwila Fredry (syna) Oj młody, 

młody! ubawiła wczoraj dość licznie zgromadzoną 
publiczność. I dziwić się temu nie można. W pełnym 
humoru utworze dowcip słowa idzie w parze z kun­
sztownie komicznym układem sytuacyj, wprawdiie 
bliskich nieprawdopobobieństwa, a jednak noszących 
na sobie cechy artystycznej prostoty i prawdy nie- 
przekraczającej granic estetycznych. A przytem wieje 
z pozornie błachej fraszki upajająca woń swojskości 
i szczeropol8ka, dawno już —  niesteły ! —  prze 
brzmiała w esołość, może nieopatrzna i lekkomyślna, 
ale bądź co bądź stokroć milsza i zdrowsza od na­
szego dzisiejszego pseudo - satyrycznego pesymizmu 
i poważnego nadąsania. Zabawną komedyę nieodża­
łowanego autora —  niedość sprawiedliwie ocenionego 
za życia —  wykonali nasi artyści z werwą i sw o­
bodą. P. Mielewski trudną rolę „młodego1* Józia grał 
bardzo dobrze; pyszny był p. Kamiński; doskonali 
pp. Zboiński i Koman. Panie: Siennicka, Koźmin 
i Zawadzka tworzyły grupę niewieścią, interesującą 
urodą; p. Trapszówna, ja*: zw»kle w takich rolach, 
wniosła z sobą na scenę promień dziecięcego wdzięku; 
panie: Senowska, Sznage i Wajdowska okrasiły swe 
drobne kreacye szczerością komiczną, a do zaokrą­
glenia szczęśliwej całości dzielnie dopomagali pano­
wie : Stępowski, Wójcicki i Senowski. Z. S.

Dział ekonomiczny.
W i e d e ń  23 września. — Na dzisiejszy targ 

przypędzono wołów galicyjskich i z Bukowiny 
575, węgierskich 3479, niemieckich 1240; razem 
5303 sztuk. Płacono galicyjskie 60—64, osobli­
we 66—70, paszone —•— Węgierskie 55—60, 
osobliwe 62—66, niemieckie 60—64, osobliwe 
66—69 złr. za 100 kilo mięsa.

Wilhelm Amirowicz.
W iedeń 24 września. Na dzisiejszy targ do 

wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1798 
sztuk. — Płacono 40—42—44—46 złr. za 100 
kilo żywej wagi. Wilhelm Amirowicz.

Telegramy własne „Czasu."
W iedeń 25 września. Wiener Zły ogłasza: 

Cesarz postanowieniem z dnia 13 b. m. zamiano 
wał nadzwyczajnego profesora Dra Leona Macieja 
J a k u b o w s k i e g o  zwyczajnym profesorem pe- 
dyatryi w Uniwersytecie Jagiellońskim.

W iedeń 25 września. We środę dnia 2 paź­
dziernika Wiener Ztg ogłosić ma nominacyę no­
wego gabinetu, zaś we czwartek odbędzie się za­
przysiężenie członków rządu przez Cesarza.

W iedeń 25 września. Dzienniki pruskie za- 
prżeczają pogłosce o zamierzonym zjeździe cesa 
rza Wilhelma z carem w Rominten, oraz wiado 
mości, podanej przez dzienniki włoskie, że cesarz 
odwiedzi w październiku króla Humberta w Monza.

Deutsche Tages Ztg donosi, że kanclerz ks. Ho- 
henlohe wstąpi przy sposobności swojego pobytu 
w Anssee, do Wiednia, aby udzielić hr. Golu- 
chowskiemu uspokajających wiadomości o polity­
cznych zamiarach Rosyi. Do Fremdenblattu tele­
grafują w tej sprawie z Berlina, że nie przesą 
dzając faktu podróży, nie można jej przypisywać 
tak wysoce politycznych motywów. Pobyt ks. Ho- 
henlohego w Petersburgu nie dostarczył kancle­
rzowi powodu do udzielania w Wiedniu wyj a 
śnień o poglądach Rosyi w sprawie bułgarskiej, 
a co do kwestyi wschodnio-azyatyckiej, istnieją 
wprawdzie rokowania w celu przyspieszenia ewa- 
kuacyi Liatungu, nie dojrzały one jednak do tego 
stopnia, aby miał być wywierany dyplomatyczny 
nacisk na Japonię.

Telegramy biura koresp.
P r a g a  25 września. Namiestnictwo zawiesiło 

uchwałę rady miejskiej, według której ulice Wy

i Sornerska miały być nazwane ulicami 
Smetany i Nerudy. Rada miejska postanowiła 
wnieść rekurs przeciwko zarządzeniu namiestnic­
tw a .  __ Z powodu 300go przedstawienia Proda
nej newesty w tutejszym teatrze, miano wczoraj 
na ulicy Wyspiarskiej przybić tablicę z nową na 
zwą tej ulicy, jednakże polieya przeszkodziła temu.

Q p a c  25 września. Podczas bankietu członków 
zjazdu dermatologów wzniósł prof. Neusser z Wro­
cławia toast na cześć cesarza austryackiego, a 
prof. Iarisch z Gracu na cześć cesarza niemie­
ckiego. Oba toasty przyjęto z zapałem, orkiestra 
wojskowa wykonała hymny austryacki i niemiecki.

B a i i f f y - H i m y a d  25 września. Na wczoraj­
szym obiedzie dworskim między innymi byli obe 
cni: Krieghammer, Fejervary, wszyscy głównodo­
wodzący manewrami, jeneralieya, niemieccy i wło­
scy attaches wojskowi, oraz znajdujący się na 
manewrach, jako gość, rosyjski pułkownik, Czer- 
nosułow.

B a n n f f y - H u n y a d  25 go września. Cesarz 
udał się o godz. 7 na plac manewrów. Spodzie- 
wanem jest starcie na całej linii obu oddziałów 
na wzgórzach Csipkes i Riszegh.

Berlin 25 września. Według obiegającej po­
głoski wydany został wczoraj rozkaz aresztowa­
nia bar. Hammersteina.

Berlin 25 września. List gończy za Hammer 
Steinem ogłoszony został urzędownie.

Berlin 25 września. Polieya aresztowała tu 
pod zarzutem zdrady kraju pewnego inżyniera, 
pochodzącego z prowincyj nadreńskich.

Berlin 25 września. Zmarł tu prof. Dr Bar- 
deleben.

Darm stadt 25 września. Wielki książę Ser­
giusz przybędzie dziś do zamku myśliwskiego 
Wolffgarten, dokąd przybyła już wczoraj jego 
małżonka.

M onachium 25 września. Wobec doniesie­
nia, umieszczonego w ubiegłym tygodniu przez 
Tribunę, jakoby Papież rozesłał do nuneyuszów 
noty z protestem przeciwko uroczystościom d. 20 
b. m., dowiadują się Miinch. N. Nachrichten ze 
źródła kompetentnego, iż monachijska nuneyatura 
niema o tern żadnych wiadomości.

Rzym  25 września. Wczoraj w obecności kró­
lestwa, następcy tronu, ministrów i przedstawi­
cieli władz, jakoteż tłumnie zebranej publiczności, 
odsłonięty został na Corso Vittorio Emanuele 
wśród żywych okrzyków pomnik Minghetti’ego. Na 
uroczystości obecną była wdowa po Minghettim. 
Rodzinę królewską witano i żegnano z zapałem.

Rzym 25 września. Wczoraj po południu od­
słonięty został w willi Glori, przy udziale wielu 
stowarzyszeń i licznej publiczności, pomnik braci 
Cairoli. Deputowany Socci, burmistrzowie Rzymu 
i Pavii wygłosili mowy, wyrażające życzenie, aby 
pomnik stał się ołtarzem jedności.

Według doniesienia Ajencyi Stefaniego, wysto­
sował król do ministra wojny pismo, w którem 
podnosi, iż przegląd, dokonany onegdaj, wzruszył 
go głęboko, jako żołnierza, oraz że osiągnięte za­
dowolenie pozostanie mu jako jedno z najdroższych 
wspomnień w pamięci. Król podziękował też za 
zgotowane mu, jako też królowej i następcy tronu 
przyjęcie przez weteranów.

Paryż 25 września. Książę Mikołaj grecki i 
naczelnik sztabu jeneralnego rosyjskiego Drago 
mirów otrzymali wielką wstęgę orderu legii ho­
norowej.

Paryż 25 września. W komisyi budżetowej 
złożył Cavaignac sprawozdanie o budżecie woj 
skowym i wniósł skreślenie 24 milionów. Minister 
wojny zgodził się na zmniejszenie budżetu o 8 
milionów. Cavaignac przedstawił konieczność prze­
prowadzenia energicznych zarządzeń, w celu od 
rodzenia administracyi wojskowej, której mówca — 
szczególniej przy urządzaniu ekspedycyj — za 
rzuca liczne niedostatki. Cavaignac ubolewa nad 
tem, że nawet w razie odkrycia nadużyć nie ma 
odpowiedzialności, ani wymiaru kary. Sprawozda 
nie wnosi redukcyę XIX korpusu armii i domaga 
się utworzenia armii kolonialnej. W końcu poru 
sza mówca kwestyę użycia nadwyżek z funduszu 
tajnego, zaoszczędzonych od lat kilku i wynoszą­
cych około 2  miliony, na przywrócenie równo­
wagi budżetowej. Artykuł ustawy finansowej upo 
ważniłby rząd, aby w drodze prostego dekretu 
oznaczył przeznaczenie owej sumy 2 milionów.

Przeciw temu wnioskowi podniesiono w komi­
syi żywe zarzuty z powodu praktycznych tru 
dności.

Bruksela 25 września. Współpracownik Etoile 
belge miał rozmowę z Drem Michaux, który we­
dług niektórych dzienników, miał zaprotestować 
przeciwko straceniu Stokesa, a gdy Lothaire pro­
testu tego nie uwzględnił, miał opuścić Kongo. 
Dr Michaux oświadczył, że wprawdzie prosił dwa 
razy Lothaira, aby stracenie Stokesa odłożyć i 
umożliwić przeprowadzenie śledztwa w Borna, ale 
prośba ta miała jedynie charakter rady, a nie 
protestu. Miejsce stracenia Stokesa opuścił Dr 
Michaux w 15 dni po egzekucyi, aby nieść po­
moc lekarską Beexowi, który leżał chory w Ki- 
longalonga.

Amsterdam 25 września. Według depeszy, 
otrzymanej przez Niewes van den Dag, wybuchło 
powstanie w Timor. Wojska zostały pobite, jeden 
oficer i trzej urzędnicy portugalscy ponieśli śmierć. 
Gubernator wyruszył z żołnierzami w głąb kraju.

Jfladryt 25 września. Wiele miast w prowin- 
cyach Saragossa i Toledo uległo zalewowi, wy

wołanemu oberwaniem się chmury. Zawaliło się 
dużo domów; komunikacya kolejowa z Saragossą 
przerwana. Szkody są znaczne.

Petersburg 25 września. Car i carowa prze­
siedlili się z Peterhofu do Carskiego Sioła.

Petersburg 25 września. Ogłoszone zostały 
rozkazy o sformowaniu dwóch lekkich pieszych 
bateryj polowych w komplecie 35 brygady arty 
leryi, dwóch bateryj moździerzowych w składzie 
2 -go moździerzowego pułku artyleryi i czterech 
takiebże bateryj w składzie pułków 4 i 5 go. — 
Ostatnie baterye należy sformować od dnia 1 pa­
ździernika 1896 r.

Wybory do Sejmu
z kuryi gmin wiejskich.

Wybór posła z mniejszej własności powiatu 
krakowskiego odbył się dziś o godz. 9 rano w tu- 
tejszem starostwie. Na 170 uprawnionych głoso­
wało 165 prawyborców. Włościanin z Wyciąż, 
Franciszek W ó j c i k  otrzymał 98 głosów, zatem 
absolutną większość. Drugi kandydat Dr Franci 
szek P a s z k o w s k i ,  dotychczasowy poseł, otrzy­
mał 61 głosów. Sześć głosów rozstrzelonych. Po 
słem wybrany tedy włościanin F ra n c isz e k  Wójcik.

Telegram y  „ Czasu.‘

B ia ła  25 września. Wybór odbył sie wśród 
wielkiej agitacyi. Kramarczyk otrzymał 94, Bor 
giel 74, Grygierzec 1 głos. Posłem wybrany wło 
ścianin F ran c isz ek  K ram arczyk .

Bobrka 25 września. Głosujących 142. Wi­
told Niezabitowski otrzymał 95, X. Jaworski 47 
głosów. Posłem wybrany W itołd N iezabitow ski

Bochnia 25 września. Na 234 uprawnionych 
głosowało 219. Dr Franciszek Hoszard otrzymał 
196, Tytas Meyzner 19, Orzechowski Jan 4 głosy. 
Posłem wybrany Dr F ra n c isze k  H oszard .

Bohorodczany 25 września. Głosujących 
101. Michał Kulczycki otrzymał 58, Oleksy Ba­
rabasz 42 głosy. Posłem wybrany M ichał K u l­
czyck i.

Brody 25 września. Głosujących 204. Ale­
ksander Barwiński otrzymał 175, Józef Moncza- 
łowski 29 głosów. Posłem wybrany A lek san der 
B arw ińsk i.

Brzeżany 25 września. Głosujących 163. 
Henryk Szeliski otrzymał 105, X. Piórko 50 gło­
sów. Posłem wybrany H enryk S zelisk i.

Brzozów 25 września. Głosujących 141. 
Zdzisław Skrzyński 119, Jan Szejna 22 głosy.— 
Posłem wybrany Z d z is ła w  S k rzy ńsk i.

Buczacz 25 września. Głosujących 189. Ar­
tur Cielecki otrzymał 124, a moskalofilski kan­
dydat Sawaryn 34 głosów. Posłem wybrany A rtur 
C ielecki.

Chrzanów 25 września. Posłem wybrany 
A ndrzej h r. Potocki.

Chrzanów 25 września. Głosujących 157. 
Andrzej hr. Potocki otrzymał 105, Wojciech Ma- 
łoea 52 głosów.

Czortków 25 września. Głosujących 120. 
Posłem wybrany 110 głosami S ta n is ła w  Rudrof.

Dąbrowa 25 września. Wśród niesłychanej 
agitacyi wybrany został posłem włościanin Jakób 
Bojko.

Po dokonanym wyborze dotychczasowy poseł 
Józef Męciński przemawiał do zgromadzonych u- 
spokajająco. Wzywał do zgody, piętnował agita 
cye z zewnątrz płynące, a żegnając wyborców, 
życzył Bojce dobrych rezultatów pracy sejmowej. 
Bojko odpowiadał, a dziękując Męcińskiemu za 
jego użyteczną dla powiatu pracę oświadczył: 
Walczyliśmy nie przeciwko osobie p. Męcińskiego, 
ale chcieliśmy włościanina, chociaż wiem, że ja 
tego zrobić dla powiatu nie potrafię, co zrobił 
dotychczasowy poseł.

To zakończenie uspokoiło, zdaje się masy. 
Ekscesów żadnych nie było. Inteligencya i księża 
robią wszystko, aby rozgorączkowane szkodliwemi 
piśmidłami opinie ludu uspokoić i szerzoną przez 
te piśmidła i niesumiennych agitatorów waśń spo­
łeczną odwrócić.

Dąbrowa 25 września. Głosujących 152. Jan 
Bojko wybrany 99 głosami. Józef Męciński otrzy­
mał 53 głosy.

D obrom il 25 września. Głosujących 134 
Paweł Tyszkowski otrzymał 129, X. Hakiewicz 
5 głosów. Posłem wybrany P a w e ł T yszkow sk i.

D olina 26 września. Głosujących 168. X. Ba­
zyli Niebyłowicz otrzymał 121, Jurko Didocha 47 
głosów. Posłem wybrany X. Bazyli N iebyłow icz.

Drohobycz 25 września. Głosujących 154. 
Posłem wybrany 153 głosami K senofont Ochry- 
m ow icz.

G orlice 25 września. Głosujących 154. Adam 
hr. Skrzyński otrzymał 70, Jan Furmanek 60, 
adjunkt sądowy Męciński 19 głosów. Zarządzono 
drugie glosowanie.

Gródek 25 września. Głosujących 142. Adolf 
Brunicki otrzymał 122, Dyonizy Herasimowicz 20 
głosów. Posłem wybrany Adolf B runicki.

Grybów 25 września. Głosujących 117. — 
Edmund Klemensiewicz otrzymał 35, Wojciech 
Poręba 58, Długoszewski 10 głosów. Zarządzono 
natychmiast drugie głosowanie, gdyż nikt nie o- 
trzymał absolutnej większości głosów.

Horodenka 25 września. Głosujących 170.

Antoni Theodorowicz otrzymał 108, Włodzimierz 
Szuchiewiez 62 głosów. Posłem wybrany Antoni
T heodorow icz.

H usiatyn 25 września. Głosujących 184. Hr. 
Adam Gołnchowski otrzymał 135, włościanin Mo­
tyka 49 głosów. Posłem wybrany hr. Adam Gołu- 
chow ski.

Jarosław  25 września. Ks. Jerzy Czarto- 
ryski otrzymał 103, Borowicz 99 głosów. Posłem 
wybrany ks. Jerzy  C zarto rysk i.

Jaw orów  25 września. Na 142 głosów po 
słem został jednogłośnie wybrany Jan  h r. S zep  
tycki.

K a ł u s z  25 września. Głosujących 154 . Mo­
dest Karatnieki otrzymał 79, Julian Romańczuk 
75 głosów. Posłem wybrany M odest K ara tn iek i.

K am ionka 25 września. Głosujących 198. 
Hr. Stanisław Badeni otrzymał 184, Kornel Ste­
fanowicz 14 głosów. Posłem wybrany hr. S ta n i­
s ła w  B adeni.

K olbuszow a 25 września. Głosujących 134. 
Stanisław Jędrzejowicz otrzymał 117, Józef Kwa- 
śnik 17 głosów. Posłem wybrany S ta n is ła w  Jęd rze  
jow icz.

K ołom yja  25 września. Głosujących 202. 
Teofil Okuniewski otrzymał 178, Jurczenko otrzy­
mał 23 głosy. Posłem wybrany Teofil O kuniew ski.

K ossów  25 września. Głosowało 155. Posłem 
wybrany 151 głosami Filip Z alesk i.

K rosno 25 września. Posłem wybrany Au­
gust G orayski.

K rosno 25 września. Głosujących 160. Au­
gust Gorayski otrzymał 82, Michał Mięsowicz 78 
głosów. Posłem wybrany A ugust G orayski.

O m anow a 25 września. Posłem wybrany 
Antoni h r. W odzicki

Ł isko 25 września. Na 179 głosujących po­
słem jednogłośnie wybrany Jó zef W iktor.

Lwów 25 września. Głosujących 221. Teofil 
Merunowicz otrzymał 166, Nahirny Wasyl 55 gło 
sów. Posłem wybrany Teofil M erunow icz.

•La ii cut 25 września. Posłem wybrany znaczną 
większością B olesław  Ź ard e ck i.

M ościska 25 września. Głosujących 150. Sta­
nisław Stadnicki otrzymał 115, Tymoteusz My- 
kita 35 głosów. Posłem wybrany S ta n is ła w  S ta ­
dnicki.

M yślenice 25 września. Głosujących 159.— 
Józef Popowski otrzymał 41 , Andrzej Średniow- 
ski 58, a Józef Stolarski 54 głosów. Zarządzono 
drugie głosowanie.

lad w órn a  25 września. Posłem jednogłośnie 
wybrany X. K ornel M andyczew ski.

Hisko 25 września. Posłem wybrany większo­
ścią głosów Dr K lem ens Kostheim .

IMisko 25 września. Głosujących 121. Klemens 
Kostheim otrzymał 94, Marchela 10 głosów.

mowy Sąe* 25 września. Posłem wybrany 
znaczną większością S ta n is ła w  Potoczek.

mowy Sącz 25 września. Głosujących 226. 
Stanisław Potoczek wybrany 158 głosami. Józef 
Znamirowski otrzymał 67 głosów.

mowy Tars' 25 września. Na 162 uprawnio 
nych do wyboru głosowało 149. Ordynat Tadeusz 
Czarkowski Golejewski otrzymał 134 głosów. Reszta 
głosów roztrzelona. Posłem wybrany ordynat T a 
d eusz  C zarkow sk i G olejew ski.

Podhajce 25 września. Głosujących 127. Po 
słem wybrany jednogłośnie D am ian S a w c z a k .

Przem yśl 25 września. Głosujących 166 
Włościanin ruski radykał Stefan Nowakowski o- 
trzymał 93, Adam ks. Sapieha 73 głosów. Posłem 
wybrany S te fan  N ow akow ski.

P rzem yślany 25 września. Posłem znaczną 
większością wybrany Roman hr. Potocki.

Przem yślany 25 września. Głosujących 151. 
Roman hr. Potocki otrzymał 134, Jan Sikorski
17 głosów.

Kawa 25 września. Głosujących 187. Franci­
szek Jędrzejowicz otrzymał 127, Dyonizy Jamiń 
ski 60 głosów. Posłem wybrany F ra n c isz e k  J ę ­
drze jow icz .

Rohatyn 25 września. Głosujących 190. Mi­
kołaj Torosiewicz otrzymał 107, X. Józef Mako- 
hoński 83 głosy. Posłem wybrany M ikołaj Toro 
siew icz .

Ropczyce 25 września. Głosujących 150. Jó­
zef Michałowski otrzymał 95, Wojciech Stręk 53 
głosy. Wybrany posłem Józef M ichałow ski.

Rzeszów 25 września. Posłem wybrany Adam 
Jęd rze jo w icz .

R zeszów  25 go września. Głosujących 275 
Adam Jędrzejowicz wybrany 175 głosami. Tomasz 
Szajer otrzymał 99 głosów.

Sambor 25 września. Głosujących 149. Fe­
liks Sozański otrzymał 111, Jan Bereżnicki 38 
głosów. Posłem wybrany F eliks S ozańsk i.

Sanok 25 września. Posłem wybrany D uklan 
S łonecki.

Sanok 25 września. Głosujących 200. Jan 
Słonecki wybrany 126 głosami. X. Kałużniacki 
otrzymał 64 głosy.

S k a ła  t 25 września. Głosujących 172. Szczę­
sny hr. Koziebrodzki otrzymał 154, Krzyworączka
18 głosów. Posłem wybrany hr. S z c z ę sn y  Kozie 
brodzki.

Sniatyn 25 września. Głosujących 150. X. 
Cyryl Hamorak otrzymał 109, Cyryl Trylowski 
41 głosów. Wybrany posłem X. Cyryl H am orak.

Sokal 25 września. Głosujących 173. Anatol 
Wachnianin otrzymał 112, Łukasz Michalczuk 61 
głosów. Posłem wybrany Anatol W achnian in .

Stani s ła w  ów 25 września. Głosujących 153 
Łazarz Winniczuk otrzymał 91, Józef Huryk 62 
głosów. Posłem wybrany włościanin Ł a z a rz  Win 
niczuk .

Stare M iasto 25 września. Głosujących 96, 
Kazimierz Bielański otrzymał 60, X. Zubrzycki 
3 głosy. Posłem wybrany K azim ierz B ielańsk i.

25 września. Głosowało 162. Karol hr, 
Dzieduszycki otrzymał 92, X. Dawydiak 70 gł0. 
sów. Wybrany posłem Karol h r. D zieduszycki.

Tarnopol 25 września. Głosujących 174. Ja. 
liusz hr. Korytowski otrzymał 98, Paweł Dumka 
76 głosów. Posłem wybrany Ju liu sz  h r. Korytowski.

Tarnów 25 września. Głosujących 150. Eu 
stachy ks. Sanguszko otrzymał 110, Michalik 30 
głosów. Posłem wybrany E ustachy  ks. Sanguszko ,

T łum acz 25 września. Głosujących 242 Ty­
tus Zajączkowski otrzymał 169, Włodzimierz Gnie­
wosz 73 głosy. Posłem wybrany T ytus Z a jącz  
kow ski.

Trem bow la 25 września. Głosujących 143. 
Posłem wybrany jednomyślnie Julian Olpiński.

Turka 25 września. Głosujących 102. Posłem 
jednogłośnie wybrany B ro n is ław  O suchow ski.

W ieliczka 25go września. Posłem wybrany 
Karol C zecz.

Zaleszczyki 25 września. Głosujących 121. 
Posłem jednogłośnie wybrany Antoni C ham iec.

Zbaraż 25 września. Głosujących 136. Dmytro 
Ostapezuk otrzymał 74, Tadeasz Fedorowicz 62 
głosy. Posłem wybrany Dmytro O stapezuk.

M oczów  25 września. Głosujących 307. Apo­
linary Jaworski otrzymał 246, Szymon Jurkiewicz 
5 8 ,głosów. Posłem wybrany A polinary Jaw orsk i.

Ż ółkiew  25 września. Głosowało 170. Ta­
deusz Starzyński otrzymał 110 głosów, Michał Ko- 
roi 59 głosów. Wybrany posłem T ad eu sz  S ta  
rzyńsk i.

Żywiec 25 września. Posłem wybrany 165 gło­
sami W ojciech S zw ed .

& A  S -Ł A  A  E.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (76 215 ;

Hotel Europejski
(we Lwowie  —  Plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szau 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić

Albert Szkowron i Spółka
wl. hotelu Europejskiego.

P o k o j e  o d  S O  c p o c z ą w s z y . .

Z I ,
które przez swe matki nie mogą być wcale 
lub tylko niedostatecznie karmione, odcho­

wane zostają racyonalnym sposobem m l e k i e m  o d iy -  
w c z e m  d l a  d z i e c i  U .  S e s t l e g o .  P u s z k i  n a  p rń -
k ę ,  tudzież broszury, w których zawarte są sposób przy­
rządzania, tudzież liczne świadectwa pierwszych powag 
stałego lądu, domów podrzutków i szpitali dla dzieci, roz­
syła na żądanie darmo centralny skrad F. Berlyak w Wie­

dniu I, Naglergasse 1. (1233 19-20)

Henryka Nestle mąka odżywcza dla dzieci 90 ct. 
Henryka Nestle mleko zgęszczone 50 ct.

F. Berlyak w Wiedniu I., Naglergasse I.
Składy we wszystkich aptekach i handlach korzennych.

Biedna wdowa, chorowita, bez żadnego u- 
trzymania, licząca 84 lat, niezdolna do pracy, 
prosi litościwe i szlachetne osoby o jakiekolwiek 
wsparcie. Łaskawe datki na ten cel przyjmuje
Administracya „ Czasu. “

K B R S A  T M M S M A M C r a i l .
W l  •> t**d 2 > września 2 ą. **0 sala. po południu.

»Si aS *'•
i jj papier-. opodL 
I  tj. srebrna „

100 5- Anglobank . . . . . 1 7 7 « T
100 95 Union . . . . . . . . 3 1 25

I  47, złota . . ,
3 47, koroacwa

121 tO Bankverein . . . . 170 -
KO l 5 Akeye LSnderb&nh •83 6^

\h rye ban. austr.-w. V 5 > „ kol.Kswr.Lnd. 221 25
„ kmdyfc* o . 411 5 e a lwowakn-

Londyn............... .. 20 35 siearaicw. 373 51
^ipoleony . . . . 8 f 4 .  „ połndr,. , U l  51
D ibaty . . . . . . . . fi 71 Elbcthal . . . . . . 2 j1 >t>
I n k i  - .................. 5 8 91 7, Noidhsbn . . . 3631
17, Renta węg. kor. 99 35 S tastslchn , . . . 3-3 75
VI, * , słota «20 35 Alpin . . . . . . . . 101 30
Ci w  uraru węg. , . 1 G 5u AkiTpa t^iossJ w® . 236 —

78 - Ba b i e . . . .  . . . 129 2 i
Usposobienie giełdy: bez 

25 września.
ruchu

Banknoty anstr.. . 
Krótki Wiedeń . .

.69 6 > 47,7, Listy polskie -  —
169 5 ’ Renta włoska . . . 91 1 )

Banknoty rtss.. . . 219 9) &ko. austr. kred. . Mfi t 80
Krótka Warszawa. 219 65 Ultimo Ruble . . . £19 76

Usposobienie giełdy: słabe.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYP4W01 
MisshmB

płacą żądają
sdr. ct. złr. ot

435 -

110 30 
10 ‘ 60 
100 6 ) 
98 10 
98 50 
98 V

110 80 
101 10 
101 20

98 80
99 20 
98 80

97 50
102 —

88 2

rub. k. rub. k.

------ 100 -  
99 26

płacą żądają
żb. ct. słr. e t

100 56
101 -
^21 76

IGO 75 
101 20 
121 95

121 75 121 95

97 80 
100 66 
97 90 
97 76

98 8' 
101 0̂ 
98 80 
9 1 76

117 -
118 60 
110 -

11S 
119 25 
110 75

ICO 40 
98 40 
98 50 
98 25 

100 to  
100 40 
1123 25

If 1 -
99 1C 
99 25 
98 60 

101 75 
101 20 
129 -

Kurs walut 
I papierów wartościowych.

złr. ot.

E r a k ć w  25 września.

Waluty.
Buble rosyjskie papierowe aa 100 
Karki niemieckie aa 100 . . .
20- fr a n k ó w k a ..............................
Dukaty c e sa r sk ie .................... .....
Stable srebrne . . . . . . .

Papiery wartościowa.
L i s t y  a a s t a w n e  

sa 100 ałr. im. wart. opróoa kuponu bieś, 
47, galio. banku hipoteoanego . .
4'A » » n • •
67, „ » .. a 107. prem.
47, galio. Tow. kred. aiemsk. meokr. 
47, .  .  .  U fct.
47, „ p n * k o r o n .
47,7, galicyjskiego banku krajowego 
4 •/, „ „ kraj. koron.
17, Listy zakł. kred. ziemsk. to likwid, 

Królestwa Polskiego (—) aa 100 rubli 
imiennej wart., oprócz kaporsa bież., 
w rublach i kop. . . . . . . .

płacą żądaj
s i r .  et

129 
68 10 

9 66
6 70 
1 90

1 8 0  -  
6 9  3  

9  6 f  
6 8 
1 b

97 _ 97 75
100 60 101 30
110 30 111 —

98 40 — —

98 25 98 90
98 10 98 80

100 50 101 2D
98 10 38 80

99 50 ICO 50

Obligacye 
(aa 100 ałr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
*7, galicyjskie propinaoyjne. 
57, komun. gal. bank. kraj. II ci 
47, pożyczki krajowej galio. . 
17, pożyczki kraj. koronowej 
+ , 7, pośyozki kraj. gali®. .|IJ

* Listy'likwidacyjne łfról. Pol. 
, 1.00 rubli im. w art, opróesaa

kuponu bież., w ml
’art., oprócz 
blask i kpp.

Akeye
(aa sztukę oprócz kup. bież.)

gslieyjsk. banku hipotecznego 
kolei Karola Ludwika . . . 

,  lwowsko-ozemiowieckiej

Losy
miasta Krakowa . . 

„ Stanisławowa.

węg,
n f) W tO IS I®
budowy tumu (Bazylika#

płacą żądają
złr. ot. złr. ct.

98 30 
102 -

98 — 
58 10 

100 60

99 -  
102 76
98 70
99 -

)8 60 99 75

440 —
222 69 
323 — ii

i
1 

§1

27 - 28 -

17 25
11 25
12 60 
3 -

18 -  
12 -  
13 60 
8 50

C e n n i k  
iwewsklej Izby handlnwej.

Lwów 24 września.

Akoye gal. banku hipotecznego 
57, listy banku hipotecznego . 
67, a « hipot. z 107, pr.
47.7. A A A • .  • .
47.7, listy galic. banku kraj. . 
47, listy gal. Tow. kr. ziem. 4 1 1 .  
47, A A  A A A • • 
47, A A A . A p 56 1. 
dalie, obligacye indemmzaoyjne

s V ,\  oblig. pożyczki kraj?gal'.

K art giełdy warszawskiej.
W arnaws 24 września.

47,7, listy zast. Tow. kred. • ■ 
47, „ likwidacyjne Król. Pol. 
57, „ zast. m. Warszawy ser. I
57, a » » ■ a V

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń 24 września.

Renty
47t,7, papierowa . . . .
47 ,,7 , srebrna....................
4'/, złota austryacka . . 
57, papierowa austryaoka. 
47, złota węgierska . . . 
57, papierowa węgierska .

Obligacye 
67, indemnizaoyjne galicyjskie . 
47, a węgierskie. 
47,7, pożyczki krąjowej galio..
4  / ,  A A A •
47, propinacyjne galicyjskie. .

Listy zastawne i dłużne.
3 7 ,  dł. pi austr.Tow. kred. 18 8 0  
4% A A A A A 18 8 9
6y, zast gal. Ban. Lip. z”l 07« pr.
5 / .  A A  A A - - - -
7/* n » • • *
47, zast. gal. Tow. kr. ziem. 411. 4 ,/

A A A A a « • "
4 / l . A A  A A A 66 1.
47, 7, zast gal- banku kraj. . 
4V, austro-węg. banku . . . 
47, dłużne prem. węg. bank. hip.

Priorytety
47, kolei północnej Ferdynanda
47, „ Koszyoe-Bogumin . .
47, i, Lwów-Czem. opodat.
4% „ ,  . nieopod.
*•/, „ południowe] . . . .
47, a węgiersko-galicyjskiej

AJccye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust.z.kr.dlahan.iprzem. 160 „ 
węg. banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „
Unionbanku..................... 200 „
kolei Albrechta. . . .200 „

„ AlfUlda . . . .  200 B 
a północ. Ferdynad. 1050 a 
a Koszyce Bogumin.  20C „ 
a Lwow.-Czemiow. .200 „ 
a państwowej .  .  .200 „
„ południowej . . . 200 „ 

węgier.-galicyjskiej 200 „
„ węg. półn.-wsohod. 200 .

płacą żądają
dr. ot. złr. ct.

100 15 
98 76 
92 6( 
97 8t 

169 50 
97 80

101 2 
99 71 
93 6' 
98 86 
70 5 
98 8:

176 76
169 70 
530 -

177 2 
170 Y<
632 -

486 60 
445 -  
284 10 
1057 

352 -

487 -  
447 -  
284 71 
1061 

358 -

3620 
196 — 
322 6t 
394 -  
112 -  
207 5D
j.08 -

8530 
198 — 
324 -  
394 6< 
112 7 
208 1 0 
2 8 2t

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureok. Tow. tytoniów. . 200 tr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

.  1860 „ 500 „
" " 1860 „ 100 ” 

a 1864 * 100 „ 
węg. prem. z r. 1870 „ 100 „ 

a reguł. Cisy . . . . . .
austr. reguł. Dunaju....................
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 trankowe . . . . 
tureckie .
węg. budowy tumu (Bazylika) . 
kredytowe z r. 1858,
miasta K ra k o w a .........................
czerwonego krzyża austryaokie . 

a a wegierskie .
R u d o lfa .............................   . ,
miasta Stanisławowa . . .

Waluty.
Dukaty cesarskie . . . .
20-frank ów ki....................
Funty szterlingi angielskie 
Marki niemieckie . . . .  
Ruble papierowe . . . .

płaeą tądajf
złr. ot.
101 tc 
235 Ib

102 -  
236 6£

161 6C 
lfi2 6C 
169 fi0 
196 n 
169 -  
146 V5 
130 50 
172 40 
37 5" 
78 60 

7 80 
203 
27 
17 
11 30 
23 60 
41 76

6 71 
9 54

12 02 
58 95 

129 26

złr. ct

162 61 
158 fit 
160 -  
197 21 
169 fit 
147 71 
131 
173 4 
87 »  
79 2j 
8 -  

203 7 
28 
18 
11 
24 
46

6 7 
9 6 

12 0 
69 0 

129 5

Wszelkie papiery wartościowe, w . falii » I# n«I D»mIhr kinninAinonA w “ ;r^ wwie« KyneK, l. »«.
* knknotjr ssgnsniośn® i monety kapuje i SClPIOF H fH IIM tf  t l i l i  b* §L HtSFZWW* 1 1 1 . D M  KU ilB O lS C Z IlB M  W T Zlecenia 1  prowwoyi uekatecania eią
iprasissj® pel K&jkesqntBleJeseni waranksfl S M  r  § w  e#WF#te| |eeat| fees ioheseua prewisyl,

w Krąkowie, Rynek, Ł. 30.
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CZAS z Czwartku 26 Września 1895.

Ais die a a s m w A j j

H S o d . e s A z e i t i m j g f e

empfehlen wir zum Abonnement:

D e r  B a z a r
Ulustrirte Damen-Zeitung.

Erscheint alle » Tage. — Preis 7,-jahrlich 21/, Mark 

oder

Die e legan te  Mode
Illustrirte Zeitung fur Mode u n i Handarbeit.

Erscheint aMe_jll^*^Tage. —- Preis ‘/,-jahrlich l*/4 Mark.

H e id e  Zeitungen bringen kolori -te Stahlstich-Modenbilder, co:recte Schnittmuster, 
und gelten ais die ersten Modenjournale Deutschlands; sie zeiehnen 

sich durch die elegante Einfachheit der Toiletten und
dureh niitzliche Handarbeits - Vorlagen aus. (20£0-3-3)

Man a b o n n i r t  bei  a l i en  P o s t a n s t a l t e n  und B u c h h a n d l u n g e n . I

KRAJOWE TOWARZYSTWO HANDLOWE
„STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ“,

K r a k ó w ,  R y n e k

M agazyn  płócien i b ielizny
p o le c a  w wielkim wyborze wszelkie płótna krajowe i zagraniczne, płótna 
korczyńskie, bieliznę damską i męską, bieliznę stołową, krawatki, kołdry itp.; 

całe wyprawy gotowe, jakoteż uskutecznia takowe według wzorów.
P r z y j m u j e :

subskrypcyę na udziały 50-koron. i wkładki oszczęd. na 6%. 
10% dywidendy wypłaca za rok ubiegły

(i 973 3 )  D y re fc c y a .

BUOISCHEK & SCHtiPFLEUTHNER
w  F l o r i d s d o r f  j » .  l i V i e d i i i e m

FABRYKA RUMU, LIKIERÓW i ESENCYJ.
W ysjłka dla Herbaty, Jamaica - Roma i francuskich Cognacńir.

JENERALNE ZASTĘPSTWO: 
fi®*' R e n a u l t  & Comp. w Cognac dla francunkicli Cognaców. 

J o h n  J ackso n  & Comp. w Hltsclmm dla Olejku miętowego.
Przedruk nie będzie płacony. > 1714-9-26) Cenniki opłatnie.

Ważne dla pp. Architektów, Inżynierów, Budowniczych 
i Majstrów kamieniarskich.

A D M I N I S T R A C Y A

Pierwszych galic. łomów Marmuru „Sw. T eresa“ 
w Krzeszowicach (po łzta tamże)

poleca czarny marmur w trzech odmiennych kolorach, jakoto: bloki surowe, 
płyty surowo obrabiane i polerowane do kas, kredensów, umywalnie, do 
robót budowlanych cokoły, stopnie, posadzki i t. p. wyroby po cenach naj-

umiarkowań8zych. (164-22-30)
Wyroby x marmuru są na składzie w sklepie ul. mikołajska li lO 

,,pod kiainbrynuseni.** Bliższe informacye tamże.

Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k Ministerstwa handlu.

Lwowska Fabryka Asfaltu
i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych

S. Szeligi-Łysikiewicza, inżyniera 
we L W O W IE , u l, św . M a rc in a  A r . 2 9 , poleca

i § f a l t o w a  m a s ę  w  g o r ą c y m  s t a n i e
dg izolowania murów gd wilgoci:

TEKTURĘ ulepszoną ogniotrwałą
do krycia dachów wysokich gatunków, 

rola lO metrów Q °'l złr. 9 do złr. 3‘SO;
A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E ,

Lak asfalt, świecący do konserwacyi dachów tekturowych, żelaza i drzewa;
SMOŁĘ a n g i e l s k ą  b ezwodna .  * 9 |

Fabryką osusza asfaltem jako jedynym znanym dotąd w budownictwie
ś r o d k ie m

n a jb a r d z ie j  zaw ilgocone śc ia n y  w m ieszkan iach . 
*iszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachów tekturą oraz repa- 
racye tychże. Metr Q  po 45 do 75 ct. Długoletnią trwałość poręcza się. (1087-59-100)

f t  O S T R Z E Ż E N I E .  #
Niektórzy spekulanci sprzedają masę pod rozmaitemi nazwiskami jako „Fxsic- 
C ą to r ‘1 — o s t r z e g a m  P. T. kupujących, by się mieli na baczności przy nabywa- 
uiu „UxsIccatora.“ Żądać rachunków z herbem państwa i znakiem fabrycznym, 

bo inaczej można się narazić na straty.

E X S I C C A T O R
NISZCZY FAZ'NA ZAWSffi QR?YgEK DRZEWNY I USUWA WILGOĆ.

100.000 Świadectw. Broszury bezpłatnie. (1484,26 )

K a n t o r :  W ie d e ń ,  IV ., R a u p s t r a s s e  Ł . 3 6 .
Sprzedaż we Lwowie u pana Hubnera, w Krakowie u pana Fr. Łenerta.
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3 ciągnienia już 1 i 15 października,
Polecamy następujące grupy z bardgo wielkiemi głównemi wygranemi ;

ciągnień ni 
z głów. wygran. L\.

podczas
wpłacania

1 los Rudolfa 
1  , ,  J ó  Sasiv 
1 serbski tytoniowy
m ' —JL “ -*  ------- *»» włoski c*«5r. krzyżu

wszystkie 4 
losy na 8 0  
spłat miesię. 

po S złr.

ciągnień z gł. Ą 2 6 7 0 0 0 0  P°-dczaSwygranemi wpłacania
wszystkie 3 
losy na 40 
spłat miesię. 

po 8 złr."

i

1 los turecki 400 fran 
kowy 

4 „ JóSziv
1 „  Bazyliki

9 9 “ Natychmiastowe wyłączne prawo gry po złożeniu pierwszej spłaty.
Każdy los musi być wyciągniętym. Spłaty bez opłaty poczty. (1947-3-3)

Wechselstube W e r n e r  «fc Co., Wien, I., Wipplingerstrasse Nr. 39
Wykazy ciągnień darmo i opłatnie. Zamówienia z prowincyi odwrotnie.

Frou-Frou i Bomby
Marechal Eoyal, pół kilo złr. 1-20, (1974-7
A. Iowiński, ul. Bracka 1. 5.

Były w łaściciel ziemski,
obecnie posiadacz realności miejskich, po­
leca się zamożnym domom do administra 
cyi tak ziemskiej blisko miasta, jak miej 
skiej z wszelką gwarancyą i za miernem 
wynagrodzeniem.— Oferty pod lit. A. B. 
przyjmuje A d m i n i s t r a c y a  „Czasu" .  

(2046 3-3)

Sehuizmarki.
ADALBERT V0GT&G? 

je. BERLIN

Ta w r. 1876 przez nas wynaleziona, z najlep 
szych surowych pierwiastków, w czerwonej i jak 
śnieg białej barwie wyrabiana

uniwersalna
pomada do czyszczenia metali
jest najlepszym, jedynie celowi odpowiednim środ 
kiem do czyszczenia metali.

Wszelkie podobne wyroby, chociaż inaczej na 
zwane, są naśaclowaniami naszej uniwersalnej 
pomady do czyszczenia metali i nie osiągi ą na 
wet w przybliżeniu jej zalet. (1739-5-10)

Dlatego przy zakupnie należy uważać dokła­
dnie na naszą firmę i znak ochronny.

Główny skłail dla Austryi-Węgier ma:
G fo ttlie b  V o ftli  w Wiedniu, ill/l.

Y m ' -n

Dra LEIG1EŁ1

balsam brzozowy.
Już sam sok roślin­
ny płynący z brzo­
zy, jeżeli wpniuwy- 
świdrowano dziurkę 
znany jest od nie­
pamiętnych czasów 
jako najznakomitszy 
środek piękności; je  
żeli jednak ten sok 
wedle przepisu wyna­
lazcy przyrządzony 
zostanie w drodze che- 

micnnei lasso oaisam. w takim razie zyska 
dopiero prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub 
inne miejsce skóry tym balsamem, to Jua 
naiajutri rano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze skóry, któ­
ra staje się przezto ióniąco białą 
i delikatną.

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
zmarszczki i blizny z ospy i nadaje mło­
docianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, 
delikatność i świerzość, usuwa w najkrót­
szym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie 
inne nieczysto sci cery. (Jena słoika z opi­
sem użycia 1 zła. 50 ct. Dr. I.engiela 
mydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, u- 
myślnie przyrządzone po 60 ot. (1564-81-) 

Do nabycia w każdej większej aptece, mia­
nowicie : w e Lwowie u Z. Ruckera; w Krakowie 
u Wiktora Redyka; w C zerniow cach u Goli- 
chowskiego nast. Mahl apt., Schmiedt & 
Fontin droguerya; w Tarnopolu uMarcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnow ie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego; w  B ielsku u 
Alfreda Rlumenthala i w drogueryi A. Haas.

HDIa Przyjezdnych i Turystów 3
firmy krakowskie godne polecenia.

Mag. farm. Józef Sieczkowski, właściciel apteki „pod Koroną" (przedtem J. Trauczyń- 
saiego), Habryki, Parfumeryi i Laboratoryum chemiczno kosmetycznego w Krakowie, Rynek 
główny L. 22, poleca: wszelkie środki lecznicze tak wyrobu własnego jak  i zagraniczne 
jak również środki toaletowe i wszelkie artykuły w zakres parfumeryi wchodzące. J. P. ’

Rarya Praos*, Sukiennice L. 16, poleca gotowe okrycia, płaszcze, żakiety, bluzki, halki, bie­
liznę damską Dra Ja, era, kwiaty, wachlarze, kapelusze damskie, welonki, wstążki, szale, 
pończochy i t. d. — Pracownia pod L. 3 ulica św. Anny, przyjmuje wszelkie zamówienia
w zakres kordtkcyi damskiej wchodzące. — Rękawiczki damskie paryskie. Parasolki
i Parasole, Parfumerye. J. P

Porębski i Kmiler polecają: Pończochy bawełniane „Filć d’Ecosse" w najlepszych gatun- 
acc, Rękawiczki saskie niciane, półjedwabne i jedwabne; wielki wybór Koronek, Baty­

stów, liulów, Meloników i Podszewek do sukien w najrozmaitszych gatunkach. — Parfu 
merye francuskie, angielskie i niemieckie; prawdziwa Woda kolońska. Szczotki do włosów
iJir'o11’ zf  . 1 Pazn° k e i, oraz bardzo wiele innych artykułów tak do toalety damskie
jak do codziennego użytku. j  p  *

przy ul. Grodzkiej Nr. 44, handel win założony w r. 1806, poleca doborowe
IP, R l l f l f r r a A l r i o  f n o n n im lr , ' / .  u : ______' i_ • r : _____  ______ : _i i • • ____________

Jun Gralewski
aU3tD'ackie , francuskie, hiszpańskie i inne; oryginalne koniaki i arak, 

M- , o f  składy transitowe przy ul. Kanoniczej Nr. 20, przy ul. Brackiej
Nr. 13 i przy ul. Stolarskiej Nr. 5. J. P.

rmtnwp przy ul. Brackiej Nr. 5. Melioracya, kanalizacye: Rury stein-
wil»-f,tnvih /  ° Wa™e ’i ”aJWI§kszy skład w Galicyi. Masa kauczukowa do osuszaniy 
skład i wybór n * tma &warancya. Wszelkie artykuły budowlane. Największa

       J  . P.
R e łm  i  *  r i e d r i e b ,  Rynek L. 37, linia A—B, polecają: Farby i Lakiery, Farby artystyczne,

t i  gospodarstwa domowego, Środki do konserwowania i czyszczenia obuwia,
i .in,-™! toaletowe; Artykuły budowlane, gospodarcze, do pielęgnowania koni, bydła i uprzęzy l t. p. i t. p. j  p

Das Annoncen-Bureau
fUr kałholische B latter und Volksschrlften 

von Hubert Friedl In Wien, V.,
besorgt die E insohaltung von In se ra ten  (Reclamen) in  alien 
katholisohen B la ttem  des In - und Auslandes.

Der In seren t e rsp art dureh dieses In s titu t bei E r- 
theilung van  Annoncen-Auftragen a n  die versehiedenen 
Zeitungen oicht nur MUhe und Zelt, sondern e rh a lt be- 
stim m t ebenso btlllge Prelse , wie bei d irec te r Bestellung 
berechnet. Rlchtlge, das heisst, passende Auswalil von 
Zeitungen, Abfassung von A nnoncentexten, bestm ogliehste 
P lacirung der Iu se ra te , sowie H erstellung von 01iohś’s 

(tłalyanos) zum Selbstkostenpreis, werden coulant besorgt. Z eitungsverzeichniss und 
Kostenberechnung w erden a u f W unsch emgesendet. (10 kr.-M arkę.)

In alien Buchhandlungen fl. 1-50 =  M. 2*50 vierteljahrlich. 
U l n s t r i r t e s  R o d e -  u n d  F a m i l i e i i b l a t t

m
Jahrl.: 24 Hefte, 48 color. Modebilder, 12 Schnittmusterbogen. 

S ch n itłe  n ach  M ass g ra tis .

Poleca się Szanownej Publiczności dzieło 
bardzo ważne, złożone z czterech 

części:
I. X. Martinów T. J. ’>

0 języku rosyjskim w nadożeńslwie 
M ic k ie m .

II. X. Gagarin T. J.

Listy do księcia k W o H sk ie g o .
i i i .

katolickiego w
IV. X. Dr. W. Smoczyński

Trzy uwagi.
Całe to dzieło kosztuje * złr.

i jest do nabycia we w s z y s t k i c h  
k s i ę g a r n i a c h .

WSPOMNIENIA
o Polskiej Pielgrzym ce

d o  R z y m u  w  r .  1 8 8 8
napisał

X. D r. W in c e n ty  S m o c z y ń s k i .
V 9T  Cena złr. 3  w. a.

Dostać można w księgarniach, u autora 
w Tenczynku, poczta Krzeszo­
wice,— oraz w Drukarni „Czasu" 

w Krakowie.

TARYFA ADWOKACKA
NAJDOKŁADNIEJSZA, 

wydanie Drukarni „Czasu“,
jest do nabycia we wszystkich księgar­
niach — w składzie głównym w księgarni 
8. A. Krzyżanowskiego w Kra­
kowie — oraz w biurze Drukarni

99  Czasu."
Cena lO  c., z przesyłką pocztową 1 3  c.

Przeszło 2000 sztuk dębów
1 sekeya lasnwa SO-morgowa do wy­
rębu na sprzedaż. Miejscowość odległa od 
Lwowa o 3 mile, od staeyi kolejowej 1 mila. — 
Zgłoszenia pisemne pod liter. L .  SK. przyjmuje 
z grzeczności Biuro dzienników i ogło­
szeń Plulina we Lwowie. (2104-3-3)

Majątek ziemski
we wschodniej Galicyi, 12 kilometrów od 
stacyi kolejowej, przeszło 800 morgów ob­
szaru (z tego 200 morgów lasu), budynki 
gospodarcze w dobrym stanie — jest do 
sprzedani a.  — Bliższa wiadomość pod 
lit. K. R. 105.000 Lwów, główna poczta. 

(2118-2-3;

Kamienica dwupiętrowa
w K r a k o w i e  przy ul. Lenartowicza pod 
Nr. 12, jest z wolnej ręki pod przystęp- 

nemi warunkami do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w biurze adwokata 

Dr. Smolarskiego w Krakowie, ul. 
G r o d z k a  Nr. 15, I. piętro. (1911-12)

C. k. austriackie koleje państwowe.

w a ż n e g o  o d  d n i a  I g o  m a ja  1 8 9 5  r o k u  ( w e d ł u g  c z a s u  ś r o d k o w o  - e u r o p e j s k i e g o ) .
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):

Krakowa p. Zw.)
Zwierzyńca

4-48 rano pociąg mięszany z
5 03 „ „ „ z __
510 „ „ „ z Podgórza Pł.

u ii b a n  przystanku

631 rano 
6 38 „

pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
z Podgórza Pł.

8'00 rano pociąg osob. 23 
8T3 ,  „ „ 1014
819 .  ,

z Krakowa 
z Podgórza Pł.
„ „ przystanku

8-37 rano pociąg osob. Nr. 15 
8 49 „ „ .  „

z Krakowa 
„ Podgórza Pł.

8 45 rano pociąg mięszany z 
8'59 „ „ „ mięsz. z
9-05 przed poł. poc. osob. z 
9 - 1 1 .......................................

Krakowa (p. Zw.) 
Zwierzyńca 
Podgórza Pł.

„ przystanku

10-30 przed poł. poc. OBob. Nr. 13 z Krakowa 
10-42 „ .  „ „ „ „ z Podgórza Pł.

poc.
n

mięsz. 461 z Krakowa 
„ „ z  Podgórza Pł.

12-20 w połud.
12-35 po „

2-40 po połud. pociąg posp. Nr. 5 z Krakowa | 

poc. mięszany2 43 po poł
2 - 5 8  n  b

310 b „
3-16 „ .

Krakowa (p. Zw.) 
Zwierzyńca 
Podgórza Pł.

„ przystanku
6-35 wieczór poc. osob. Nr. 17 
6*45 ,  « .  .  .

Krakowa 
Podgórza Pł.

6-51 wieczór poc. osob. 
657 „ „ .

1020 z Podgórza Pł.
„ przystanku 

7-10 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa
7*25 „ „ „ z Zwierzyńca
7-31 „  „  osob. z Podgó/za Pł.
7-37 .  . . .

ilo Oświęcimia, ma tam połączenie do Wie­
dnia i Wrocławia.

do Pośwołoczyik, ma połączenie w Pod­
górzu Pł. od Suchy, w Tarnowie do Nowego 
Zagórza i do Nowego Sącza, a od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

do Cliabó wkt (Zakopanego), Rabki i Msza­
ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

do Lwowa, ma połączenia w Podgórzu Pł 
od Suchy, Kalwaryi i Wadowic, w Bierzano 
wie do i od Wieliczki, w Dębicy do Rozwa­
dowa i Nadbrzezia.

do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz ; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc.

do Podwołoczysk,  ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.

do YWieliczkt,

do Łwnwa, ma połączenie we Lwowie do
Podwołoczysk i Suezawy.

do Oświęcimia.

do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Suchy, w Bierzanowie od Wie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

do Sochy, ma połączenie w Podgórzu Płasz. 
”  17 z Krak

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):

4-45 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł. 
500 b -  b b b b Krakowa

od poc. Nr. ;owa.

8T0 wieczór
8-23 „

9-15 wieczór 
923 „

przystanku 
poe. mięsz. 463 z Krakowa 

a  a n  z Podgórza Pł.

poc. posp. Nr. 1

10-55 w nocy poc. osob. Nr. 11 
U05 B .  .  .  .

z Krakowa 
z Podgórza Pł.

z Krakowa 
z Podgórza Pł.

do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado- 
wio.

Jo Wielicaski, ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

do Podwołoczysk i Ineiswy przez 
4iwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja­
sła i N. Zagórza.

do Podwołoczysk ,  ma połąozenia w Tar­
nowie od 1 czerwca do 30 września do Or­
łowa i Koszyc, jakoteż do Zagórza przez 
Stróże; w Dęoicy do Rozwadowa i Nadbrze­
zia, w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do 
Rawy ruskiej, Sokala i Bełzoa, w Przemyślu 
do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja

6-05 rano 
6-11 „ 
6-22 „ 
6-36 „
6-52 rano
7-00 „

poc. osobowy do Podgórza przyst. 
b  . » b  b  Płasz.
n mięszany „ Zwierzyńca

Krakowa (p. Zw.)
pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. I 

„ „ „ Krakowa i

8-31 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst. | 
8'37 B  B  B  B B  B  Płasz.

8-43 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. | 
8‘55 „ b b b b b Krakowa (

10-22 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst. i
10*28 „  „  „  B  b  b  Płasz. I
1 ” ™  b  b  b  » „ Zwierzyńca I
ll*60 b b b b b Krakowa (p. Zw.) I
10-55 prz.poł. poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza P ł . ! 
n *l° b  b  b  b  b  b  Krakowa I

2-24 po poł. poc. pospieszny Nr. 6 do Krakowa

2*33 po poł. poc. 
2"45 „ „ .

osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
„ b b b Krakowa

4-12 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. 
4*18 B B  B  B  B  Płasz. 
4-28 „ „ mięszany „ Zwierzyńca
4*42 „ „ b b Krakowa (p. Zw.)

6-27 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza Pł.
6-45 „ „  B  B  B B  Krakowa

7-24 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza 
7*30 „ B „ B B
7*42 b  b  b  2(j b  Krakowa

8-05 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
8 20 b b b a jb fl Krakowa

K f j  ■

8-53 wieczór poo.
859 b
9*08 „ „
9-22 .

mięsz. do Podgórza

Zwierzyńca 
Krakowa (p.

E 2 ?
Zw.)

9-28
9-35

nocy poo. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ 
b „ Krakowa

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 ct., a z mapą Galicyi po 20 ct. 
pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bnjańskiego,  w księgarni Krzyżanowskiego'

i w handlu P o r ę b s k i e g o  i ZiKtlera.

we wszystkich stacyach c. k.

- Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy­
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od Igo czerwca do 30go września 
z Koszyo i Orłowa.

a Bnczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
Sącz, Suchą, ma połączenia w Nowym Sączu 
w czasie od 1 czerwca do 30go września od 
Orłowa i Koszyc.

1 P o d w o ło c * y » b  i R n c n w y  p r ,  L w ó w .

■ B rachy, ma połączenia w Kalwaryi z Wado" 
wic, a w Podgórzu Pł. do poo. 18 do Krakowa" 
jakoteż do poc. 15 do Wieliczki, Rozwadowa 
i Lwowa.

* J* ie 8 z n ' VB'  naa połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Bierzanowie z Wieliczki, 
a w Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowic.

■ O ś w lę e tm a .

■ W l e l l e z k i ,  ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa.

ze Lwowa, ma połącz, we Lwowie z Podwo­
łoczysk, Suezawy, Stryja i Bełżca, w Jaro­
sławiu od Sokala, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, a w Tarnowie od Orłowa i 
Mszany dolnej.

w  Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze­
szowie od Jasła , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

"  Przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz,
Suchą ; ma połączenia w Suchy do Zwardo­
nia i Żywca.

■ Wieliczki ma
Rzeszowa, w
dowie, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza."
Rezany Dolnej, Chabówki (Zakopa­
nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września.

i Podwołoczysk, ma połączenie: w Prze­
myślu od Stanisławową, Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliczki.

i  Oświęcimia ma w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi, Wadowic i Białej, a w Podgó­
rzu Pł. do Lwowa.

i Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze 
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy­
rów, w Jarosławiu od Bełżca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. (2512-17-)

l ma połączenie w Bierzanowie do 
v Podgórzu-Pł. do Kalwaryi, Wa- 
y, N. Sącza i N. ”

— ----^—  — — kolei państwowej, u konduktorów przy
cukierni Maurizio,  w handlu Fi schera (linia A—B)
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KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dra W ład. Miłkowskiego

w Krakowie,
otrzymała i poleca świeżo wydane

Homilie
NA

niedziele i święta
CAŁEGO ROKU

przez
X. Antoniego Chm ielowskiego

M. Ś. T.
Str. 503 w wielkiej 8 -ce .

Cena egzemplarza 3 złr. 80 ct., z przesyłkę 
o 35 ct. więcej. (1845-16 )
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ze szkoły organ. tarnowskiej, z chlubnemi 
świadectwami i dłuższą praktyką, poszu 
kuje posady. Łaskawe zgłoszenia przyj 
muje Walenty Cichowski w K r a k o w i e ,  
ul. S ł a w k o w s k a  Nr. 27. (2126 1 2)

Tylko przez 10 dni tanie, piękne, słodkie

winogrona stołowe
złocisto-żółte 5 kilo z pudełkiem . . złr. 1
niebieskie I z a b e l k i ....................................złr- 1
opłatnie pocztę. Od 15 kg. wzwyż złocisto-żółte 
16—20 a niebieskie Jzabelki 12 ct. klgr. za zali 
czkę. Od 5 kg. wzwyż drożej wysyła (1950-1-°

G. Bnrgstaller, Giirz.
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Ogłoszenie konkursu.
L. 59094.   (2083)

W celu nadania t r z e c h  s t y -  
pendyów z  galicyjskiego  
funduszu krajowego, po
cząwszy od pierwszego półrocza roku 
szkolnego 1895/1896, a mianowice: 
jednego stypendyum o rocznych 300 
zł. w. a., jednego stypendyum o rocz­
nych 350 zł. w. a., jednego zaś w kwo­
cie 500 zł. w. a. rocznie — ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są wy 
łącznie dla ubogich a celujących ucz 
niów narodowości polskiej lub iuskiej, 
uczęszczających do średnich lub wyż­
szych szkół handlowych.

Nadane stypendyum będzie pobie 
rane prz^z jeden rok, może być jed­
nak w miarę rozporządzalnych fundu­
szów, oraz pod warunkiem wytrwałej 
pilności stypendysty, jego wzorowych 
obyczajów i celujących postępów w 
nauce, pozostawione aż do prawidło 
wego ukończenia studyów handlowych, 
a następnie ewentualnie jeszcze przez 
rok jeden celem, odbywania praktyki 
handlowej w jakim większym domu 
handlowym za granicami kraju.

Prawo rozdawania tych stypendyów 
służy Wydziałowi krajowemu Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem.

Kandydaci ubiegający się o te sty­
pendya, winni najdalej do d. 
15 października 1895 r. 
wnieść podania za pośrednictwem prze­
łożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego Królestwa Galicyi i Lodo­
meryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem i załączyć do nich świa 
dectwo ch rz tu , świadectwo ubóstwa 
i moralności oraz świadectwa szkolne.

Wreszcie przedłożyć mają także pi­
semne obowiązanie się, że w razie 
uzyskania stypendyum, po wykształ­
ceniu się w zawodzie handlowym, będą 
wykonywać swój zawód w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem przynajmniej 
przez lat dziesięć.

Stypendysta, któryby nie dopełnił 
tego warunku, będzie obowiązany zwró­
cić funduszowi krajowemu kwotę otrzy­
maną tytułem stypendyum wraz z 5% .

Bliższa warunki wypłaty stypen­
dyum będą określone w dekrecie sty- 
pendyjnym.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, d. 12 września 1895 r.

Grołł.
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Tylko jeszcze krótki czas!

Cyrk G. Schumanna.
Dziś we czwartek 26 września

nadzwyczajne przedstawienie.
Wielkie pasow anie  się  między hom- 
burskim s iłaczem  p. Pohlem i znanym  
austryackim  siłaczem  Edward. Krein- 

dlem o nagrodę 500  koron.
Na zakończenie

Kankan przed sądem  czyli życie 
paryskie.

Ceny miejsc zwyczajne.
Bilety można Sabywać od godz. 2 po po  
ludniu w g ł ó w n e j  t r a f i c e  przy linii 
A B, lub w k a s i e  c y r k o w e j  przez 

cały dzień. (1982-20-) 

Jutro w piątek dnia 27 września 
4te przedstawienie clownów i komików.

TEATR
w Kra­ kowie. I

We czwartek d. 26 września 1895 r.
po raz drugi

Oj młody, młody!
komedya w 4 aktach Aleksandra hr. Fredry 

(syna).______ __________

Poczętek o godz. 9 ,  koniec o 1 0  wiecz.

Kasa otw arta od godz. 9—1 i od godz.
3—8 wieczorem.

n U A W a  w średnim wieku, z bar 
I V  f  B f  F  ł ?  «B dzo dobrego domu, z chlu 

bnemi świadectwami, poszukuje posady do za 
rzędu domu, może wyręczyć kucharza albo przy 
jęć  posadę bony. — A dres: I f .  i i*  H  poste 
restante ł i r a b ó w .  (2125-1-3)

5 kg. opłacone: S S 5 S . S . ,
złr. 1-80, jab łka  granatowe złr. 2-80, pomidory 
złr. 1-50, pomarańcze złr. 2, cebulki hiacyntów 12 
sztuk złr. 1-40. Cennik na żądanie darmo wysyła 
Edward Uactorowskj, Triest, Brief. 
facli 310. Poszukuję masła stołowego w więk 
szej ilości przez cały rok i biorę wszelkie za 
stępstwa handlowe. ( 124-1-4

Z  K U L T U R Y  lasotrej obszaru  
dworskiego BORO W  IM A , poczta  

BOCHNIA,
p o l e c a  s i ę  n a  j e s i e ń :  

wszystkie gatunki sadzonek drzew leśnych 
mianowicie: modrzew, sosnę białą i czarną, 
świerk, sosnę am erykańska, jodłę olbrzy­
mią Douglas, kuk, olszę czarną i białą, ja­
wor, dąb, jasion, gial>, wiąz, kizozę 

akaryę. (2123-1-12) 
N a ż ą d a n i e  c e n n i k  o p ł a t n i e .

Najlepsze i najtańsze
s f e r z y p c e f
cytry, gitary, altówki, kla- 
rynety, flety, oraz wszelkie 
Instrnmenta dęte — tylko 
we Fabryce instrumentów pod 

firmą
0 . Lederhofer w Pradze ,

Brenntegasse Nr. 23.
Cenniki darmo. (2080-1-)

>♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Zaraz do umieszczenia:
1) Nłanczyeielki Francuzki, dyplomowane 
posiadające język i; angielski, niemiecki, wyższą 
muzykę — 2) Francuika starsza (bona) — 
3) kiernki froblanki; najlepsze polecenia. — 
W iadomość w Biurze Skowrońskiej w Krakowie, 
ul. Krupnicza Nr. 3, (2109-3-4;

K a m i e n i c a
dwupiętrowa z oficynami i ogródkiem, wybornie 
rentująca s i ę , w najzdrowszej części Krakowa 
(na Szlaku) z powodu działu familijnego
jes t z wolnej ręki na sprzedaż lub do zamiany 
na mniejszą —‘za stosowną dopłatą. — Bliższa 
wiadomość u prof. Mazanowsldego, ul. S t a r o ­
w i ś l n a  L. 19, II. piętro. (2064-5-5)

Maszyna do pisania 
„The Blickensderfer Nr. 5“.

Maszyna ta je s t najtańszą ze wszystkich do­
tychczas znanych, a przewyższającą inne we 
wszystkich szczegółach, a mianowicie/ Cena złr 
120, waga tylko 3 kg., mechanizm uproszczony, 
trwałość poręczona, wielka łatwość wyuczenia 
się pisać. Maszynę tę można oglądać jedynie 
w biurze p. Marcelego kuna w Krako­
wie, ul. św. Jana I i .  8, Tenże udziela chę­
tnie bliższych objaśnień. Na żądanie próby pisma, 
kopie i opisy darmo i opłatnie. W szelkie'zapyta­
nia naieży adresować do pana Marcelego Kusza 
w Krakowie. Jenerał, zastępca na Austro-Węgry 

(2011-6 12) E m il Saw  o r , inżynier.

12°o dochodu!
Dom w pobliżu śródmie
ŚCia 2 -piętrowy z oficyną — jest 
zaraz z powodu wyjazdu do sprzeda­
nia. — Gotówki potrzeba 16.000 złr. 
Jest 10 lat jeszcze wolny od podatku 

przynosi 13% docliodll od 
wyłożonego kapitału. 

Wiadomość: Ul. Zwierzynie­
cka Hr. 11, drzwi Hr. 4, 
pierwsze piętro. (2110-3 -3)

" S f  górskie winogrona
najlepsze gatunki stołowe mięszane 3 złr., 
najlepsze muazkatał«we‘ same 3 złr. za 
5-kilowy koszyk pocztow y, franco do każdej 
stacyi pocztowej, w ysyła za pobraniem lub po- 
przedniem nadesłaniem należytości.

Aleks. Adamovich,
właściciel szkółki winnych latorośli i winnicy 

w Nieugatz an der Donau (Ungarn). 
NB. Interesowani otrzymają franco na żądanie 
katalog mojej szkółki, obejmujący przeszło 650 
najszlachetniejszych gatunków , bez porównania 
lepszych od amerykańskich. (1728-17-22)

r o itt

ó d P z  wanilia, 
/ bez wanilii 

po cenach umiarkowanych.

J^ nane jako

Wszędzie do nabycia.
(1529-56 I

Franciszek Hołub
Magazyn i Pracownia sukien i konfekcyj damskich

w K rakow ie przy ulicy F loryańskiej pod Sr. 6,
WYKONYWA I POLECA: 

wszelkiego rodzaju kostyumy, jakoto: wizytowe, spacerowe, wieczorowe, ślubne, 
gustownie i podług kroju francuskiego.

Zarazem donoszę JW. i W. Paniom, iż oprócz francuskiej roboty, urządzi­
łem pierw szy w G alicyi oddział' an g ie lsk i, w którym wykonują 
kwalifikowane osoby: kostyumy prawdziwe angielskie, amazonki, kostyumy 
damskie do polowania, żakiety, okrycia, płaszcze, wierzchy do fater itp. podług 
kroju specyaln ie angielsk iego. Nie szukając zagranicą, można to 
samo i dobrze wykonane otrzymać u mnie za połowę ceny. — Wykonanie 
staranne i punktualne. — Ceny najumiarkowańsze.— Zawiadamia również, że <►[ B ®  RA
otrzymał na obecny sezon wybór materyj na suknie, oraz plusze na żakiety x | K -  H l l l l i l  
i rotundy, tudzież wszelkie przybrania.

Dziękując jaknajuprzejmiej za dotychczasowe względy — polecam się 
i nadal łaskawej pamięci. (2074-1 5)

Piękna willa
parterow a, murowana, cynkiem kryta, z  ogród­
kiem, je s t z wolnej ręki do sprzedania lub 
wydzierżawienia. — Wiadomości udziela p. 
B a ja ,  właśc. pracowni ślusarskiej w Krakowie, 
ulica Z w i e r z y n i e c k a  Nr. 10. (201

BIURO NAUCZ YCI E L S KI E  
e fan i i §ZU R Ek w K rakow i
ulica Floryańska N r. 25, 1. piętro,

uzdolniona w k 
wiecczyznie, pos 

kuje zajęcia w domach prywatnych.

Kraków. (2111-3 4)

S f X H X H X a X H X H X H X B H X B X B X H X H X B X B X H
Filia c. k. uprz. galic Banku hipotecznego w Tarnopolu j j

w łączyła w zakres swego działaoia M
sprzedaż losów^

za  splata w ratach miesięcznych.
Ponieważ dotychczas żadna Instytucya w Galicyi 

X sprzedażą losów na raty się nie zajm uje, przeto Filia 
®  Bankn hipotecznego w  Tarnopolu rozszerza pod tym  

względem działalność swą, Bsę*" n a  c a l a  C r a l i c y ę .
Prospekta na żądanie darmo i opłatnie. (2122 1 10)

dyplomowana nauczycielka śpiewu
uczennica pro fes. H orbowskiego,
osiadłszy stale w K r a k o w i e ,  zamierza 
udzielać lekcyj w domach prywatnych 
na pensyach od października b. r. Wa 
runki przystępne. — Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje A d m in is tr a c y a  „ C za su “ dla 
M aryi Wędrychowskiej. (2033 5 6)

f  Krakows
■i1 ; przenios:
- na ul. 1

obok kość
~ ; poleca: bie 

• dziecinna i< o
; wyprawy p 
; nych, wed

kie Stowarzyszenie racy kobiet
o Zakłady swoje
Kapucyńską 7,

I. piętro, (2037 3-6) 
ioła 0 0 .  Kapucynów,
liznę męską, damską, 
kościelną, oraz całe 

o cenach umiarkowa- 
ług najnow. fasonów.

X
I

NAJW IĘK SZY SKŁAD
| maszyn do szyela

(wyłąjznie syst. Singera)
i  r o w e r ó w

100.000 złr. do wygrania
d. Igo paźdz ernika

NA

promesę Cisańską
po 3 złr.

Dnia 2go września b. r. w yciągniętą została główna 
• wygrana 30.000 złr. na wydaną przez nas promesę kre- ' 
I dylową serya 3030 Wr. 1. (2131-1 2;

lYecliselstuben-

Actien- Gesellschalt „M ERCU R "
I., Wollzeile 10 u. 13, WIEN, Mariahilferstr. 74  B.

’ m T M M I  , T T t T ł T ’ IWTTTTTTTTTTTTTTTTrrrTTTT' V t  »  T  T

NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek  

N r. 25. (1602 97 )
Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 

gotówką o 10% taniej.

Dzierżawa.
D w a  f o l w a r k i ,  obszaru blisko 
600 morgów dobrej ziemi, z inwenta­
rzem żywym i martwym, są zaraz do 
wydzierżawienia. Bliższych wiadomo­
ści udzieli Z a r z ą d  d ó b r  S k o -  

I ł y s z y n ,  poczta w miejscu. (2038-3-3)

GŁÓWNY SKŁAD ZIÓŁ

X. Mneippa.
Tylko prawdziwe szlachetne 

kamienie w oprawie:
G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y,  MOLDAWI TY  

A G A T Y  itp.
C ZE SK A  AJEŃ CYA  

Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach I
Nr. 17. (1617 22 1

Wina lecznicze liiszpafiskie i węgierskie.
Koniak francuski kuracyjny.
Perfum erye, Środki desinfekcyjne.

Skład apteczny
w . 23 .

W O D A  D O ,  P I C I A
bez prątków

je s t konieczną potrzebą dla każdego gospodarstwa domowego, fabryk wody 
sodowej, w browarach i tp ., szczególniej w okolicach z niezdrową wodą. Grun 

townie zapobiegają temu jedynie i wyłącznie c. k. uprz.

s ą c z k i  B e r k e f e l d a ,
które ponownie przez pierwszych bakteryologów w Europie wypróbowane, dostar­

czają najczystszą wodę bez prątków.

Skład w W iedniu, I I I /1., Baum gasse  Nr. 5.
IIlustrowany cennik darmo

i  opłatnie.  (1927-7-12) <#*

J . P. (1992-11-12)

n a
n a j p i ę k n i e j s z e ,  w ł o s k i e ,  s ł o d k i e ,  

kilo  48 ct.
za poręczeniem dobrego nadejścia, tudzież 

wszelkie gatunki

tyrolskich szlachetn. owoców
I po najtańszych cenach za zaliczka. Opa­
łkowa nie po cenie kosztu. (2077 3-8)

Bieler Obsthandlung,
W ien, II., A s p e r n g a s s e  Nr. 5.

P O T R Z E B A
Ekonom a kawalera na stół — 
w a l a  na ordynaryę i S t e l m a c h a  
ordynaryę. — Wiadomość: Biuro rozlepiaj 
afiszów i ogłoszeń, Rynek główny Nr. 7

d o n  h o  młoda, inteligentna, władająca 
U dU IJC t językiem polskim i niemieckim, 
przyjmie posadę za skromnem wynagro­
dzeniem w mieście lub na wsi do wyrę. 
czenia pani domu. A. B. p. rest. Nowy Sącz.

(2107-3 3)

kawaler — władający językiem polskim 
i niemieckim — z kilkoletniemi dobremi 
świadectwami — poszukuje stosownej po­
sad y .— Adres: J ó z e f Stopa w Xai> 
nów ce p. Haków. (2112 3-3)

Majątek Krakowiec
pod  Radymnem,

ma na sprzedaż buhajki
roczne i dwuletnie, czystej krwi i pół 
krwi bawarskiej (Salz-Rasse), po ce­
nach przystępnych. Zgłoszenia przyj­
muje Z arząd  dóbr Krakowiec. (2075 2-6)

Cegielnia parowa
i fabryka wyrobów betonowych

Franciszka Polata
poleca

Dachówkę f ran cu sk ą .fa lc o w an ą ,  
Rury do drenow ania , (2106-2-3) 
Płyty cementowe na posadzki.

zapoD iep:  
w epidemiach
cholerycznych

jest landschaftl. Rohitsch- 
Sauerbrunner-Tempelquelle.
R o zsy ła j J. H aK enegger w Wie- 
dniu, XVIIJ/2 i Z a r z ą d  z d r o j o w y  

w Roliitsch-Sauerbrunu.
(1935-6 8)

S £ - K A S Y  4 |
stare i nowe sprzedaje najtaniej (1528 234-)

EIIL WEINER, Wisa, I., Sałzthorgasse 4,

Wiedeń —  „Hotel Metropole44
wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-Qua! (przystanek tramwajowy). I 
Ceny pokot włącznie z światłem t obsługą od 1 złr. 50 < t. wzwyż. MUdrau* 
liczna dźwignia osobowa. Oświetlenie elektryczne. K ąpiele na każdem piętrze 
Nowy salon do konwersacyi na pierwszem piętrze z gazetami krajowemi i zagranicznemi. — Cennik 
w każdym pokoju. (1566-54-60) L . Speiser, d y re k to r .

L. LUSERA plaster dla turystów.

9 9 B a i * l F e i r a 6 6
1 9 S i . i s Y y l . k i i l

z czokoladową powłoką, przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbowane i powsze­
chnie polecane, jako najlepszy, łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 

iHT środek przeczyszczający. *96 
Dostać można prawie w każdej aptece. — Na znak prawdziwości opaska zamykająca pudełko 
ma na sobie nazwisko „Barber1* i znak ochronny. — Cena dużego pudełka 1 złr. 20 ct., 
próbnego pudełka 35 ct. — Jtdyne  miejsce wyrobu i główny skład: Apteka zum heil. 
Cteist w 1%iednin, I., Operngasse Hr. 16. (1662 5 5 )

Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzen ia , t. 
tw ardą skór? na podeszwach 
i piętach, na brodawki 
wszelkie inne tw arde 

narosła skórne.
Skutek poręczony.

Do nabycia 
w aptekach. $

&

(1565 13 )

Liczne 
POdzięko- 

\ < r . Wan, a s§ do 
j r  przejrzenia

w głów. składzie 
rozsyłkowym :

L. Schw enk’s  Apołh.
M e i d l i n g - W i e n .

jb ^  Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
opis użycia i każdy plaster ma o- 

c-S *. h °k  umieszczony znak ochion. i pod­
p is ; dlatego nałoży na nie uważać i nie 

niew artająee naśladownictwa odrzucać.

a |  ® s a 
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Tylko prawdziwe,
jeże li na etykiecie każdego pudełka 
je s t wydruk, orzeł i firma A. Moll.

Molla proszki Seidlickie są uiezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom a l
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. H

V  F ałszywe w yro b y  będą sądownie ścigane. “1  
lapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 jr.lr. wal.Cena za austr.

X  
Km
■
X
X ___________ ______________ _____________

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną je s t znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta 
w 'su  ■ plombą ołowianą „A. Moll.“

H f • ."O dka francuska i sól Molla je s t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 
• J J  Jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
JSk powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na  mięśnie i nerwy. — Cena ory- 

gmalnej plombowanej flaszki 90 centów. (801-44-)

X Gł. sk ład  wysyłk.: A. MOLL c. k. dostaw ca  nadw., Wiedeń, Tuchlauben.

X
\ m \x

Wódka francuska i sól Molla
IX
Xmx
Xi ;
X
X

Czcionkami Drukarni -Czasu.“

_  _ Uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów X  
  MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. |

SKŁADY w KRAKOWIE: W. R edyk apt., K. W iszniewski apt., Szarski i Syn.

TARNOWIE J . Niesiołowski, w STANISŁAWOWIE Dr. Beill.

Jedyn a, n iezawodna  (2000 6-)
Trucizna na myszy i szczury

przewyższa w szystkie dotychczas w tym celu 
używane. Działa trująco tylko na gryzonie 

(glires), ja k  szczur, mysz, królik itp.
Dla ludzi, jakoteż zw ierząt domowych, jak  

pies, kot, drób itp. nieszkodliwa.
Preparat mój jest w stanie suchym, spro­

szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa­
nie jego  p roste , skutek zdumiewający.

W ysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po 30, 60 cnt. i 1 złr., pocztą o 10 ct. 
w ięcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem 
Skład i laboratoryum przetworów chemicznych

Jana Michnika
magistra farmacyi w BOCHH1.

1 kilo trucizny do tępienia myszy domo­
wych i poinyclt, z odmiennym ja k  na 
szczury sposobem użycia, złr. 2 '— , 4 1/, kilo 

złr. 7-50.
Składy w Krakowie: Reim i Friedrich A—B , J . Hanak i Spół. droir. F r Zonoth i ssnot 

drog., apteki: F. Gralewski, E. Heller, L. Marcisiewicz, G. Otowski, A. Rei’fer K. W iszniewski" 
I w  Baranowie H. K ijas; w Bochni A. W eiss; w Brzesku W. Janoszek- — ™ T, ■ ’

Papier % fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

w Dębicy H. Zauderer; w Dobczycach Ks. Mikucki; w Gorlicach Tarczyński drog - w Kańczudze
St. lokarzew sk i; w Krynicy H. N itribitt; we Lwowie W łodek i K rajew ski; w Medenicy H. Kikie-
I d  U  ę ncJFPw °w Cai?i Reichenberg; w Raw.e ruskiej Groblewski; w Skawinie S. Mroczkow- 
sk i, w Sokalu H. W ohl; w Suchy K. Czernicki; w Tarnowie M. Adler, J  Niesiołowski- w Warnia 
K. W ojda; w Zakliczynie K. T arczyński; w fcywcu W. Graff. ’ S I ’ W WargŻU

Bz|dca Drukarni Józef Łakociński,


